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Prezydenci miast u wiceministra Korsaka 


w sprawie stosowania postanowień 


s 


Radakcja Karola 4, Tel 185-25, 104,42 
trącgja Karola 2, Telaton 


artykuły nadesłane bes cznaczenia bo- 
uorarjum uważane ð ma bezpłatne 


Rekopisów zarówno użytych jak 1 ed- 
rznoonych redakoja nie zwraca. 


nowej ustawy 


Warszawa, 15, 6. — Wczoraj Zarząd 
Związku Miast w osobie prezydentów 
Słomińskiego, Ziemięckiego i Włodka 
jnterwenjował w Ministerstwie Spraw, 
Wewnętrznych w sprawie stosowania 


postanowień nowej ustawy samorządo | Wyjaśniono, że 


wej w okresie przejściąjyym 
tj. od dnia 13 lipca. 

Wiceminister Korsak ustosunkował 
się życzliwie do postulatów przedstawi- 


Dalsze ulgi w taryfie kolejowej 
dla przewozu towarów. 


Warszawa, 15. 6. — Na posiedzeniu|fie kolejowej dla 


międzyministerialnej komisji taryfowe 


uchwalono szereg dalszych ulg w tary- 
xxx 


Ostra sprzeczka przy powozie. 


Ziemianin strzelił do robotnika. 


Rok I. Nr. 163 


samorządowej. 


| cieli Związku Miast, oświadczając, iż 
ministerstwo będzie brało pod uwagę 
opinię Związku Miast do projektów 
rozporządzeń wykonawczych i okólni= 
ków. 
wszyscy prezydenci 
miast, burmistrze, oraz ich zastępcy za- 
trzymują swe dotychczosowe uposaże- 
nie aż do nowych wyborów. 


| przewozu towarów, 
jimających na celu poparcie rolaictwa i 
różnych gałęzi przemysłu krajowego. 


| Łoj 
Nowy zwycięzką. Kdlautyku Polska proponuje 


fE p Łódź, czwartek 15 czerwca 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
ermeć tekstom £ L l-ass strona 40 p; 
saw. Gm 1 tam, str, 6 łam, w tekście 
© gr. aakrologi % gr. wwyca lb gz. 
strona 10 tarnów, drobne 13 gr. «a wy- 
cza, dla pomsukujących pracy 10 gr. 
asjmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 


bazrobot 1 st Opłotmenia dwukolorowe 
e proa drożej: ogłoszania zagranicz 
pa I trófkolorowe 0 100 proa drożaj 
Sa termis. druku | treść ogłoszeń 
sdministracjy nie odpowiada, P, E © 
% Nr. etnosa 


odroczenie raty długu. 


Min, Patek złoży! memorandum. 


Waszyngton, 15. 6. „Pat) W dniu wczo 
rajszym ambasador R. P. w Waszyn-- 
gtomie min. Patek złożył w departamen 
cie stanu memorandum rządu polskie- 
go w sprawie płatnej obecnie części 
dłagów. W memorandum tem rząd pol 
ski wskazuje, że stosunki faktyczne 
przytoczone w nocie do rządu Stanów 
Zjednoczonych w grudniu ub. roku 


IXI 


nie uległy zmianie 

i że argumentacja zawarta w tej nocie 
pozostaje dalej w mocy. W tym sta- 
nie rzeczy rząd polski proponuje odro- 
czenie raty płatnej w dniu 10 lipca i 
zwraca Się do rządu Stanów Zjednoczo- 
nych z propozycją rozpoczęcie roko- 
wań nad rozwiązaniem całokształtu 
sprawy długów. 


Równomierne rozmieszczenie adwokatów 


w poszczególnych ośrodkach. 


Warszawa, 15. 6. — odbył się zjazd | go rozmieszczenia w poszczególnych 
adwokatów Rzplitej Polskiej na którym |ośrodkach liczby adwokatów stosownie 


omawiano sprawę 
reformy stątutu palestry 


craz reorganizację koła. Do zarządu 
głównego koła wybrani zostali jako pre 
zes adw. Witold Jeszke z Poznania, Jul 
jusz Dreszer (Warszawa), jako wicepre 


Hiszpański lotnik: Barberan, przeleciał |2€S, Józef Adamski z Warszawy, jako 
przez Atlantyk ze wschodu ma zachód |Skarbnik i Eugenjusz Kulinowski (War- 


Bydgoszcz, 15. 6, — Donoszą z Wa-|wach w Bydgoszczy. Władze policyjne | W najszerszem miejscu i wylądował po szawa), jako sekretarz. 


(ędowa pod Bydgoszczą o krwawem zaj 
Ściu, jakie rozegrało się w majątku An- 
drzęla Wysogoty-Zakrzewskiego. 
Róbotnik Władysław Zajadły, zakłada” 
jąg konie do powozu, odniósł się arogan 
cko do siostry właściciela majątku, któ 
ra,znowu ze swej strony rewanżowała 
się robotnikowi. Doszło do ostrej wy- 
miany słów, a następnie do»sprzeczki, 
w {trakcie której p. Wysogota-Zakrzew 
ski zareagował czynnie, okładając p. 
Zająadłego 

| kolbą od rewolweru. 
Tén niedał za wygraną i chwycił za 
kaniięńąąby rozprawić się z przeciwni- 
kiem. W tej chwili p. Zakrzewski wy 
mierzył rewoiwóremt 1 po zagrożeniu, 
że będzie strzelał, wypalił. Kula ugodzi 
ła robotnika w lewy bok, . zatrzymując 
się w klatce piersiowej. 

Wiadomość o postrzeleniu robotnika 
lotem błyskawicy rozeszła się po oko- 
licy, stawiając 

całą wieś na nogi. 

Ponieważ Zakrzewski już w swoim cza 
się postrzelił w podobnych okolicznoś- 
ciach robotnika Pszeniczkę, który to 
wypadek zakończył się wówczas śmier 
cią, a Zakrzewski został uniewinniony 
zebrała się grupa około 100 ludzi, aby 
ną'miejscu dokonać na Zakrzewskim sa 
mosądi. 

W międzyczasie jednak nadjechała 
policja, która aresztowała Zakrzewskie 
go'i osadziła w więzieniu prewencyj - 
nem przy Wałach Jagiellońskich w Byd 
toszczy do dyspozycji sędziego śled- 
częgo. 

'"Nieprzytomnego robotnika odwiezio 
no do szpitala powiatowego na Biela- 


Bonierajcie Czerwony Ari I 


„Konferencja świa 


« się: * 


w 1 TRIORA w; 


Wzyjazdowi delęgacyj do gmachu kon 


wszczęły dochodzenia: 40 godzinach -na :wyspie Kubie. 


Uchwalono dążyć do równomierne- 


Dalsze obniżanie kosztów produkcji i zarobków 


GROZI POPROSTU BANKRUCTWEM 


Mowy Chamberlaina i kom. Litwinowa w Londynie. 


na całym, Świecie. 

Państwa wierzycielskie winny przyj 
mować. pd. swych. „dłużników nietylko 
pieniądze lecz I towary. Mówa kojmisa 
rza Litwinowa, poświęcona była poch- 
wałom dla systęmu gospodarki sowie- 
ckiej i ograniczała się do dwóch głów- 
nych punktów. Prace konferencji zda- 
niem Citwmowa  posunęłyby się na- 
przód, gdyby przedstawiciele państw, 
mogli zdeklarować zgóry, jakie mają 
możliwości do wpuszczenia importu do 
swych krajów. Sowiety mogą w najbliż 
szej przyszłości przyjąć do siebie im- 
port wyrobów żelaznych 


na 200 milionów dolarów, 


Londyn, 15. 6. (tel. wł.),— na pierw; 
szy plan wczorajszego posiedzenia 
światowej konferencji ekańtotticznej+wy 
sunęły się przemówienia angielskiego 
ministra skarbu Nevillę Chamberlaine'a 
a i komisarza Litwinowa. 


Powszechną uwagę zwrócił kategory 
czny ton przemówienia Chamberlaina 
Rozprawił się on ostro 


z polityką obniżania cen, 


uważając, że obniżanie kosztów produk 
cji i zarobków grozi poprostu bankru- 
ctwem. Wypowiedział się on za podnie 
sieniem konsumcji i ułatwieniem  sto-- 
sunków kredytowych pomiędzy pań- 
stwami, jak również za liberalną poli- 
tyką gospodarczą, jednak | 


bez zastosowania inflacji. 


W dziedzinie stabilizacji walut Cham- 
berlaip:? przewiduje dwie fazy ustalenia 
wzajemnego stosunku wielkich walut 
między sobą i dopiero następnie, stabi- 
lizacja walut innych krajów. 


Dopiero po podiiesieniu poziomu cen 
hurtowych i skasowaniu trudności w 
dziedzinie importu i eksportu będzie 
można przeprowadzić ostateczną stabili 
zację pieniądza 


towa w Londynie. 


nosi z Washingtonu, że prezydent Ro- 
osovelt przesłał odpowiedź na propo- 
zycję brytyjską częściowego uregulo- 
wania spłaty raty długu wczoraj około 
godz. 22, według czasu londyńskiego. 


Ch, 


głosi przemówienie przez radjo, w któ 
rem usprawiedliwił się ze swego kroku 
pszed opinją amerykańską.  Jednocze- 
śnie donoszą z Londynu. iż odpowiedź 
RooseyYelta zawierać będzie propozy* 
cję zwołania w przyszłym miesiącu 
konferencji mającej na celu uregulo- 
wanie 


całokształt zagadnienia długów. 


Rozeszły się pogłoski że Stany Zje 
dnoczone zaproponują stabilizację dola 
ra po kursie 4 franki złote na okres 
PANA DŁYATYW I AIFF. KAFYTCZEBCEA 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo, 
do jutra w domu. Prenumeratę 


każcero dnia miesiąca. 


ferencji przypatrywały się tlumy pub- 
liczności 


innych metalów na 100 milionów surow | będzie się w Spale wielkie 


Już wkrótce 


Jadwigi El. Zlasnowskiej 


z niedawno minionej, koszmarnej przeszłości p. t, 


„DZIECI INSTYNKTU” 


4 franki złote za dolara. 
Propozycje prez. Roosevelta. 
PARYŻ, (PAT). 14. 6. — Prasa do- |3 miesięcy. Dla Anglii propozycj 


Jednocześnie prezydent Roosevelt wy: |, 


ców włókienniczych i skórzanych na 
pół miljarda itd., co według obliczenia 


Litwinowa stanowiod 20'de 35 procent | 
materjałów| zmagazysówsnych. w-tćjl.pupełnił samóbójstwo 

, ; $ Fo pržeg 
chwili na całym świecie. Komisarz Lit|nie się 11-letni mieszkaniec 


do rzeczywistych potrzeb społeczeńst- 
wa 
osia ai aaa 


PANIKA W BURSIE. 


Dwie osoby ranne, 


Wilno, 15, 6, — Wczoraj w czasie bu 
rzy piorun uderzył w mały domek, w 
którym mieści się bursa. dla niczamoż- 
nych żydów. 

Piorun, aczkolwiek nie wyrządził 
żadnych strat, gdyż wyładował się na 
piorunochronie, jednakże ogłuszający 
huk spowodował panikę i kilkanaście 
osób padło na ziemię zemdlonych, z cze 
go dwie, a mianowicie: 19-letni Wei- 
sman i 18-letnia Marja Radzinowicz, pa 
dając, odniosły 

poważne obrażenia ciała. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ 

re rannych opatrzyło, 


1i-letni chłopiec 
odebrał sobie życie. 
Olkusz, 15, 6. (od wł. kor.) Wczoraj 


uwie$szc- 
arnówca, 


winow stawia warunki udzielenia So-|Bencjan Lichtman (wyznania mojżeszo 


wietom kredytu na dłuższe terminy. 
Mowa Litwinowa miała ton pokojo- 
wy i umiarkowany. 


wego). 
Ambitny chłopiec popełnił samiobój- 


stwo przez złość, że ojciec nie zabrał 


go ze sobą do Szczekocin do stryja, 


EE ERO 
Wielkie święto P. W. i WF. 


w Spale. 


Spała, 15. 6. (od wł. kory) 
więto PW. 


rozpoczynamy druk oryginalnej 
i fascynującej powieści 


wydaje się trudną do przyjęcia, 


22 bm. od li WF. z terenu okręgu 


a ta |rąc 
ie Rzplitej. 


łódzkiego. Licz- 
ny udział w tem święcie zapowiedział 
Związek Strzelecki. Na święto to wyje 
dzie z Warszawy prezes zarządu głów 
nego Związku w otoczeniu komendy, 
głównej. 


Wieluń, 15. 6. (od wł. kor.) Jak się 
dowiadujemy — wieluńscy  „Krakusi* 
konne P. W. w sile 20 koni udają się w: 
dniu 19 bm. do Spały na Ogólno-Polskie 
Swięto P.W. 

Trasa z Wielunia do Spały wynosi 

około 130 kim. 
kiórą dzielni „Krakusi* zamierzają prze 
być w przeciągu 3-ch dni— pod dow. 
plut. rez. p. Jurdzińskiego Czesława 
W Spale zabawią przez 3 dni, bio- 
udział w zawodach o puhar Prezy« 


Boże Ciało w Łowiczu. 


zamawiać można poczynając do| FR 


pe 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

W najbliższych dniach rozpoczęte 
będą roboty po załatwieniu niezbęd- 
nych formalności związanych z wykoń 
czeniem. pozostającego w stanie suro- 
wym gniachu miejskiego przy ul. Stize 


ny koniec świata i nic. Już od rana te- 
go dnia włożyłem na się odświętne u- 
branie, ogoliłem się, wypiłem „dla ku- 
rażu* jeden głębszy konjak i czekam, 
tak przysposobiony aby godnie przyjąć 


leckiej. Gmach ten mieścić będzie dwie | śmierć pod gruzami Razi Irochę a 
szkoły powszechne i przedszkole, Obe- wj epa życia, ej ET 
cnie mają być wykonane jeszcze tylko |J55'. piękne,  wspofmhiałem żałośnie 


wszystkie minióne dni radości i miłości, 
usiadłem w fotelu į czekałem. Czeka- 
łem do południa, niebo już się zaczy- 
nały chmurzyć, już — już zdawało się, 
że zaczną pźdać pierwsze gromy, zwia- 
stujące kolec świata į — nic, Wróble 
spokojnie pożywiały się końskim nawo- 


wewnęt=ne roboty wykończeniowe, 
oraz zbudowaną sala gimnastyczna. Ro 
boty wykonane będą ma warunkach kre 
dytowych, mają one być spłacozie w 
ciągu trzech lat. Koszt budowy wyno 
si około 850000 złotych. W ten sposób | 
Praga uzyska wspaniały grzach szkoi 
ny, w którym pobierać będzie naike 


g 
K 


się, a końca świała nie widać, Po połu- 


zem, tramwaje jeździły, dorożki wlokły | 


„£ CAO. 


Zamiana doelarówki. 


Smutny koniec wesołej zabawy. 


Czekałem kilka dni na zapowiedzia-| cie zostało, aby mi uprzyjemnić samot- 


ne życie. Pełne składy materjałów, z 
których sambym sobie szył ubranka, fus 
tra, kapelusze, chodziłbym jak lord Kun» 
delbury. Piekne byłoby takie życie, 
Swoją drogą nie wiem jak się ma od- 
taki koniec świata, aby zakatru* 
pił wszystkich na świecie ludzi (prócz 
mńie, oczywiście), Czy to będzie jakiś 
generalny atak gazowy przyrody na ca- 
ły świat, czy jakieś potężne trzęsienie 
ziemi (zawaliłoby mi jeszcze Bank Pol- 
ski i nie mógłbym się dostać do forsy), 
czy byłby to nowy potop. Ale potop 
jest mocno niepewnym środkiem na za- 
gładę ludzkości, Wielu moich znajomych 
uratowałoby się w myśl zasady, że na- 


być 


Kto winien: 


maszynista pociągu, czy szofer czołgu? 
Dalsze szczegóły niezwykłej katastrofy. ii 


Z Poznania donoszą: 

Jak podaliśmy wczoraj 
á Wągrówca do Poznata, 
ód Głównej, zderzył się 
czołgiem wojskowym. 

Szósą od Poznamia na plac ćwiczeń w Głów 
mel podążał około godz. 8-cf ramo plutoń czoł 
gów typu „Reńault* z lego pułku parcetheżo, 
Naprzeciw strzeln.cy wojskowej w Głównej 
czołg! skKręcały w bók w kierinku placu ćwf. 
czeń. Droga Z szosy prowadziła przez prze» 
jazd kolejowy, W momencle, kiedy pierwszy 
czołź znajdował śię na zakręcie na torze. na 
wzgórmi od sirofty Waągrówea ukazał się pg- 
dzący z wielką szybkością 


pociąg osobowy. 
Na Ssżosie powstało poruszenie, Odleglość 


na torze kd'eijow 
w odległośći 500 m, 
pocjąń osobowy Z 


ym | tychmiast 


Kw. 163 


zńaczńych obrażeń. Rannezo przewieziono ns 
motocyklem do szpitala. 
Mle lepfef z katustroty wyszedł pociąg. Cała 
wwa strówa parowozu zostala rozbita bik że 
parowóz we mógl się dalej poruszać, Również 
poważnie uszkodzówy żóstał t zw, brankar 
(wóz bazażowy), (dący tuż za lokomotywą oruz 
pórwszy wazon osobowy, Przy parowosie róż 
bite zostały części Uoków í kół, przy wozi 
bagażowym złamana została przednia 0%, wy: 
kręcane kofa, poodrywanę maźnice | "iopme, 
Przy wagonie osobowym oderwane zostały "ów 
nież maźnce | stopnie 
W półtorej zodrzinte po wypadku zjechał na 
rhiejśco Katastrofy pociąg ratunkowy | wtsdre 
kolejowe, które zaczęły 
przeprowadzać śłeodziwo, 
ratunkowego odprowa. 


przeszło 1.000 dzieci. 


+ + + 


sezon tegoroczny przyczynił 
bardzo znacznie do uporządkowania tę 
renów -na Zoliborzu. Szczególnie du- 
zu dla zbliżemia Zoliborza z miastem 
zrobił i robi w dalszym ciągu Fundusz | 
Kwaterunkowy. Olbrzymi wał forto- 
wy, oddzielający €ytadelę od strofy 
południowej miasta, został rozkopańy 
i zniwelowany, dzięki czemu uzyska- 
no kilka hektarów terenu budowlane- 
gos Fundusz Kwaterunkowy röja | 
czyla fa tych placach budowę _ kilku 
wielopiętrowych domów  mileszkal 
nych dla oficerów i podoficerów. Be- 
dą to w tym sezonie największe objek- 
ty budowlanę w Warszawie. Koszty 
budowy dosięgną 2 miljonów złotych. 
Nowe domy Funduszu Kwaterunkowe: 
go zapoczątkują oddawia wysuwany 


się f 


(i 
| czas, przeczekawszy 


| wóz nie tónie. 

Ale to wszystko są marzenia, Real: 
nem jest to tylko, że końca świata nie- 
stety nie było, że nas tylko łudzono, że 
robiono apetyt i tymczasem w braku go- 
tówki, samochodów, samolotów i jachtów 
że zawiodły nadzieje na koniec świata. | muszę czekać z protestami, własną żoną 
Wyobraźmy Sobie tylko, jakby to było|! długami aż rzeczywiście nastąpi koniec 
pięknie, Niktby nie potrzebował już | świata, 
wykupywać weksli, nikt nie martwiłby 
się, że handel stoi, a przemysł leży. A KONTROLER, 
przytem jak byłoby mi dobrze, Prze- Dnia S maja r. b. do małżonków Ža- 
cież niemożliwem jest aby przy końcu| nieckich przybył Feliks Zakser, oświad- 
świata na dwa miljardy ludzi przynaj-; czył, że jest urzędnikiem Banku Polskie- 
mniej jeden posiadaną przez 


dniu — to samo. Zrezyśnowany domy- 
śliłem się, że koniec świata został odro- 
czóńy na czas nieokreślony i przesta- 
łem czekać, 

Swója drogą szkoda, wielka szkoda, 


człowiek t. j. ja, nie ocalał. | go i chce skontrolować 
Jabym ocalał na pewno, Idę sobie wów ! Zanieckich dolarówkę. Po skontrolowa- 
jak już wszystko! niu gość oświadczył, że dolarówka jest 
dobrze i solidnie kipnie, do Banku P»l-| już nieważna i należy ją zamienić na ño 
skiego zabieram cały zapas złola i go-! wą, która napewno wygra. ` 

tówki, ładuję sobie kieszenie, idę dalej, ! Naiwni Zanieccy uwierzyli sprycia- 
biorę przyzwoity samochód, wstępuję rzowi i „a conto -wygranej wyprawiono 
po drodze do opustoszałej knajpki į żyje! libację. Gdy już Żanieccy byli mocno za- 
sobie jak ten król, len na całym | lani, Zakser ściągnął im dolarówkę i 


projekt stopniowej likwidacji cytadeli 
złączenia jej z miastem, Od południo ! 
wej bramy Cytadeli prowadzić będzie 
nowa droga w strong dworcą Gdań- | 
skiego. Poprzez lasek, znajdujący się 
na tyłach dworca Gdańskiego, droga 
ta dojdzie do końca ul, Mickiewicza, 
która w przyszłości specjalnym wiaduk 
tem ma być przerzucona ponad  tora* 
mi kolej obwodowej w stronę pl, Mura* 
nowskicęo. 


. a 


a 

Policja aresztowała w W Arszawić | 
39-letniecgo Klemensa Lisowskiego, któ- 
ry przez 19 lat był lokajem w do- 
mach arystokratycznych Przybraw- | 
szy Wochę manier, zaczął on 
arystokratę | zaręczał się. 
m, wyłudzając różne kwoty pienię 
ne, Do urzędu śledczego zaczęły na- 
pływać skargi, wobec czego Lisow- 
skiego policja odszukała i osadziła w 
areszcie, 


udawać 
ze służące 


sg. 8 sr. 


walnem  zgromadze- 
autorów i kompozytorów 
„Zaiks* dluższą dyskusję 
wywołał projekt powołania na 
miejsce dawnej komisji rewizyjnej - 
Rady rewizyjnę = kontrolującej, Pro* 
jekt przyjęto z poprawkami i uzupełnie 
niami co do rozszerzenia komtpetencji 
Rady, która ma sprawować kontrolę w 
jak najszerszym zakresie, 


Na ostatniem 
niu Związku 
scemęcznych 


CO ZAKO OR OZ COC ZEE ZE PEACE TEODORO TORY TORT A WORSE 


PIERRE NEZELOFF. | 


| Szukam, czy gdzie na świecie nie ocala-| 
| dziewczynka, któraby zajęła się wraz ze | 


| Mam do dyspozycji samoloty i samocho- 


sam jed 
świecie. pan Furopy i Ameryki, cesarz 
Australji i Azji, król Afryki i szukam. 


zwiał. 

Po wylrzeźwieniu dopiero Zanieccy 
przekonali się, że padli ofiarą oszusta i 
| zawiadomili 6 wszystkiem policję, która 
Zaksera odszukała i oddała w ręce spra- 
wiedliwości. 

Sąd Grodzki skazał Feliksa Zaksera 
na 3 miesiące aresztu 

Jerzy Krzecki. 


ła również jakaś miła, mała, ładna 


mną ponownem zaludnieniem świałta,! 
dy, okręty, jachty, kajaki, autobusy; 


tramwaje; słowem wszystko co na świe- 


Ohyd b 
ydna scena w browarze. 
Raleka zbeszcześcił obłąkaną. 

Ze Lwowa donoszą: 

Organa policyjne wpadły przypadko 
wo mą. ślad przerażającej zbrodni, której | 
dopuścił się kaleka bez nóg, żebrak 33- 
letni Jerzy Jaroszewski bez miejsca za: | 
mieszkania | 

na osobie 12.ietniej upośledzonej stał dziewczynkę rozcbraną z bielizny w 

na umyśle objęciach zwyrodniałca Oboje sprowa- 
[Irenie T., córce kolejarza zam, przy ul dzono do Wydziału *ledczego, gdzie ka 
Dekerta. leką tym okazał się żebrak Jaroszewski, 

Oto dwaj przechodnie, u zbiegu ulic kłóry przyznał się, że zwabił dziewczyn 
Gródeckiej i Piotra Skargi, zauważyli| “S da browaru i w 
stojącą opodal u zbiegu tych ulic, małą tem ją zbeszcześcił. 
dziewczynkę, która przy pomocy gestów | Okazuło sie dalej, że dziewczynka ta 
porozumiewała się z kaleką boz iest upośledzona na umyśle i uczęszcza 
Zaciekawieni przechodnie postanowili do szkoły matołków. Dziś zostanie o= 
abserwować, cö z tego wyniknie i nie-|na poddam oglądzinom lekarskim Zwy 
bawem zauważyli, że pierwszy wszedł todmialca kalekę aresztowano. 


O ERZE EEA 


| Minut później za Mim 
weszla owa dziewczynka. 
Przechodnie ci- zawiadommili o swo'em 
spostrzeżeniu posłerunkowego. 


nog 


Usiadł naprzeciwko mnie, Złożywszy n æ przeciwstawiała nif swego zdania. Za 


(nå kolanach splecione ręce, z głową pod ięty memi intereseeni | stosunkami, wewiele 


Wspomnienie. 


Przyszedłem do mego przyjaciela, Ro 
berta Murget'a po jakąś mformację, któ- | 
rej udzielił mi chętnie, i już żegnałem się. 
z mim, gdy na progu swego gabiretu za: | 
wahał się i rzekł mi z zażenowaniem, un. 
kająć mego spojrzenia! 

—(czy masz dziś wieczór wolny? 
Tak... 

— No, fo zóstań ze mna. Zjemy obiad 
razem... nie odmawaj mi... potrzebuję 
Iwego towarzystwa, 

Spojrzałem na niego ze zdziwieniem; | 
Wyglądał źle i minę, miał dziwną. 

— Czy dolega ci coś? 

— Och! trzymam się jeszcze solidnie. 
Chodzi o co ineo... 

Położył mi ręke na ramiefu i zauwa 
żyłem, że drżała. — Chodź -— rzekł mi. ! 

Udałem się za nim do salonu. Przy. 
okmie stał fotel, na którym nusłaść cheia» | 
lem; ale odeiannał mnie brutalnie: 

— Nie, nie, tutaj, — rzekł mi szor | 
stko, dodając odrazu: 

To jej fotel,., fotel, na którym ža- 
wsze siadywała... 

Odwrńcił oczy ód mego badawczego 
wejrzenia. Zaczynałom domyślać się po 
wodu, dia którego mnie zatrzymał, i cze- 
kałem z zaciekawieniem, co mi jeszcze 


i 


— Dziwi to ciebie? == zapytał — 
ie rózumiesz mmie?.. Posłuchaj, żeb” 
nrzynajmniei ktoś bliski mt wiedział. 
uśisz.. Nie moge nadal żyć z tym cie 
żarem ha serci.. który dźwiąśm stálé.. 
Mówił że wzradtajaca cqzaltacją, któ 
ta zalanała sie znienacka, 


hiesioną, oczyma utkwionem: w mrok za- żwiżcałem uwagi na nią, tyle tylko, ile 


wieczora, zaczął mówić gło- | wzcba było, od czasu do czasu, ryż cho 
sem wolnym, jednostajnym I głuchym, ja-|dzlo przecie o założenie rsdziny, jak 
kim — zdaniem mojem — przemawiajn |twierdziła moja cioika. Janma nigdy nie 
zbrodniarze, gdy po alugim oporze, uwał | wyrażała określonych, stanowczych ży- 
townem zaprzeczaniu swej winy, poddają , czeń, wydawała się zadowslona ze wszyst 
się wkońcu i składaja zeznania ź niepo-| kiego nigdy jednak ne była wesoła. 
wstrzymańą sZczerość'ą. Niekiedy wychodziliśmy wieczorami: 

— Znasz historję mego małżeństwa... | ona lubiła operetkę, ale ja wolałem music 
faktu banalnego... Rodziców już nie mia |lall. Chodzilińmy wiec, gdzie chć ałem 1 
łem ; do trzydziestu pięciu lat trwałem w |ogladaliśmy g'rls'y, tańczące przy rytmie 
celibacie, Posiadałem jednakże starą ciot epileptycznej muzyki, Na lato wyjeżdźa- 
kę, dbałą o moja przyszłość, Prawiła mijłem z nią nad morże, Mijając brzegi Lö- 
stałe kazania na temat rozkoszy domowe ky, nad którą sę urodziła, zachwycała: 
go ogniska, gromadziła tysiaczne argirhen | ię zawsze: 
ty dla przekonania mnie, Z uporem odrzu | „— Jakie to piękne!” — I mie wię- 
całem wszelkie partie, jakie wynajdywała cej. 
ala mnie, bowiem nadewszystko cenieni Podobne życie trwało trzy lata. I oto 
twoja swobodę. Lecz oto zachorowałem pewnego wieczora nie wróciła do domu. 
poważnie, przypominasz s:bie móže owo Czekałem na nią beż zbytniego żaniepo 
żapalenie płuc z rozlicznemi komplikacja | kojen' a. Późnym już wieczorem zjawił e 
mi — trzy miesiace w łóżku z śmiercią w | szofer jakiejs taksówki i przyniósł mi litt 


padającego 


| zasadzce, ukryta poza pudełkiem z amquł od niej, Trzy wiersze jej równego, czy- | wał, je ach odrazu... 


kami do zastrzyków i butelką lekarstwa. | stegó pisma, które umsem na pamięć: 
Wreszcie wróciłem do zdtówia. ale niej „Robercie, znalazlam człow'eka, który 
czułem stę świetnie. Z tego skorzystała | kocha mnie i rozumie, Odchodze od Cie: 
moja ciotka, by ponówić swoje zabiegi. Ole uważam tó za uczejwsze, Wybacz mi. 
Tym razem nie stawiałem oporu, Przede Janina”. 
śtawiła mnie Janinie. Buziak mily... ład Było to wszystko. Zrazu — przystę 
hy posag... dobre wychowanie... Było mij dąży 11, — rie doznałen wr ewu. raczej 
obojętne: ta czy inna. adziwienia. A więc nie czuła sę tzczęśli 
A więć ślub został zawarty, Znaleś|wa ze mną) Nastepnie. zaś doznałem 
Janinę 1 może sad, jaki sobie o niej wyró | wielkiej radości, uczucia szczęśliwego oswo 
biłeś, nie różnł się niczem ód mego własne; bodzenia. Byłem wolny! Wolny, jak za 
pó sądu w owym czasie. Byla wzorowa | kawalersk ch czarów, lecz zdólny ponadło 
pania dómu i dobrze prowadziła nasze co | mrzeż porównanie, óceńić należycie war= 
spedarstwo. Byla dla mnie zrłedwe | 5 odzyskanych dóbr 
rzejeś więcej od zwierzatka domweo.i  Powróciłen do Sawe mawyków : 
Usrosobienia łagodnezo | biernego. niądy | starych. zaniedawńąych przyjaciół, do. 


i 


$t 


ido starej rudery ów żebrak, a w kilka! Pania. 


Poste: | 
runkowy wszedł do rudery i tutaj za*| wej dopuścił się nadużyć 


[MAŁY KURJER!I 


|kilku miłych kobieciątek. Fetowano mne, 


Piży pomocv pociągu 


była tak krótka, a szybkość poc'4tu, która wsku 
tek spadku toru zwiększała się tak zńaczna, Że 
nie  wiedzfano, czy czoła, który porusza! się 
bardzo powoli, zdąży Wcżas zjechać. Rozp 
częły s.ę krzyk! | nawoływania: maszytsta w 
ostatniej chwil zaczął hamować, Zaskrzypaly 
Hamulce; pocląg przejechał przez skrzyłowa. 
Mie toru z drógą. Wszyscy stanęlf w napięciu: 
uderzył czy nie uderzył? 

W momeńcie mianfa nie było słychać žad. 
negó tderzeńia Tymczasem za drugim w: go: 
nem pocjązu wzbił sióg w górę płomień A! 
więć jednak uderzył, 

Wszyscy przechodzą gwałtownie na druzą 
stronę ł oczom pasażerów fak | przygńdinych 
widzów ukazał się straszny Widok Obok po. 
ciągu legł w rówie zupelnie strzaskany czołg, 
a obok 


dzono wa bocznicę kolejowa parowóż j uszkóe 
dzone wagony, przyczen! napotykano na me. 
lada trudności, gdyż kala wagonu bagażowego 
mie obracały się | trzeba bylo lać na szyny 
oliwę. ażeby hamujące koła mogly się latwiej 
ześlizgiwać Po usunięciu wagohów uszkpdzo, 
mych poc.aag  półec dwugodziniem piże. 
szło opóźnieniem do Poznania, 

Dodać. należy, że katastrofa wydarzyła się 
pułku udała sfa pod 
| na manewry 40 


734 
hał z 


w dnfu, w którym reszta 
dówództwem dowódcy pulku 
Biedruską, . 

Kto pónoś! winę, ustali nfewatpl wie dopiero 
4edztwo, Faktem jest, źt szofer czołgu. będący 
zhpełnie zamkniety ze wszystkich stron, hie 
mógł widreć nadjeżdżającego pówlązu śnf 
też słyszeć, wskutek warkotu motoru, diwi- 
nych svenałów, Z drugiej strony zdofinó usta. 
lié. że maszynista pociągu zaczął hamować w 


a a w 


leżał ranny szółer. 


| Starszy strzelce Pawel Busse, Jak sié 5ka.| ostatniej chwfł. pdyż pocłag po najechaniu cot . 
zało. pAarówóz zuczepił buforem w ostatniej] gu zatrzymał sio natychmiast w niewtelkiel ás 
chwili oton czołgi, Pod wpływem po-| diegłość od miesci katastrofy, która wyda. 


tężnego uderzenia czołg © zrobil obrót 6 180 
Stopni 1 legt zupelnie rozbity obok tors, Kie. 
rowca, widząc n'eberpieczeństwo, zdąży) w 6. 
statwej chwil wyskóczić | doznał tylko nits 


rzyła se dokładnie © godzinie 8,24 Na tzcręx 
ście obyło se bez póważńlefszych strat w fh= 
dzłach, które byłyby nielmiknianć, cdvby GA. 
stąij wybuch bóńżyńy w czółgu, 


Wizyta skruszonego defraudanta. 
Przywłaszczenie 16 tysięcy złotych. 


Z Wilna donoszą: Przez dłuższy czas maskował po: 

Do wydziała śledczego m. Wilna zgło- | pełnione nadużycia. Kiedy jednak ostat 
sił się jakiś osobnik, który podał się, nio więcej maskować nie mógł ś cła 
ża b. sekwestrałora Kasy Stefczyka w| sprawa powinna była wyjćć najaw, zbiegł 
Wilejce Powiatowej Mikołaja Danilowa narazie z Wiłejki i przybył do Wilna, 
i oświadczył, iż chte złożyć ważne zez-| chcąc tu ukryć sią. W międzyczasie jed- 
nak zmienił swoje postanowienie i zde: 
cydował odpokutować za popełnione 
przestępstwa, wobec a nie czekając 
ña wszczęcie za nim dochodzenia, samo 
wolnie 


Przesłuchano gó natychmiast Ze zło- 
żonego przez [Janiłowa zeznania wynika, 
iż painia, og kilku lat funkcje sekreta- 
rza Kasy Stefczyka w Wilejce Powiato zdłosił się do pólicji. 

Po zaprotokółowaniu jego zeznań Da 
niłowicza aresztowano. Z  poleceni 
władz śledczych został on przesłany p 
eskortą do Wilejki Powiatowej do dyspo- 
życji miejscowych władz policyjno-sled- 

| czych, 


i f Zaprenumeruj dla swych dzieci 


ña bardzo poważne sumy. 


Poczynając od 1931 roku przywłaszczał, 
jak sam zeznaje, systematycznić pienię: 
dze z Kasy Slelczyka na ogólną stt- 
mę przewyższającą 16 tysięcy zł. 


Tak było z Janiną. Tysiące szczegó 
z radością, ale wkrótce popsuła sę jakaś łów cdsłonły mi się nagle i utworżyły. 
*pigźyna: Było to, jakby z zegarkiem, | prawdziwą „Janinę. W skrzesiłem ją niee 
nienakręcanym przez czas dłuższy, Nakrę | śwładomie, Czy chcesz przykładu? Była 
cony znówu po dłuższym czasie, albo się! brunetką I mfałem ją za brunetke. podob= 
spieszy, albo opóźnia lub wkońcu staje. |ną do wszystkich kobiet o tym odcienie 
Tak dzało się ze mną. Zupełnie nieświa! włosów, Obecnie wiem, że włosy jej miss 
dzmie stałem się niezdolny dolrzymanía|ly odblask rudawy, a Janina, którą w= 
kroku dawniejszym mym towarzyszom. | dzę w myśli, ma główkę lśniąca | złócistą, 

Przedewszystkiem brakówało mi cze- | A oczy jej, do których nigdy nie zaglą* 
goś w mieszkan u, obecnie za obszernem | dałem gdy była ze mną wydają mi się naj 
dla mnie, Gospodarstwo domowe szło ku | piękniejsze na świec e. Są jakby arcydzie 
lawo, miałem stałe przykrości ze słuźbą, |łem, którego lektura nudziła złe, a 8%. 1 
kucharka karmiła mnie jakiemiś paskudz- | odnalezieniu porwała, stając się wreszcie 
twami, bielizna moja rozpadała się lub g | zrozumiałą dla mnie. ajduję też w pa 
nela. Pomimo woli kogoś szukałem w | mięci kształt jej rak, Jai, Bike łuk ust i 
meszkamu... Tak jest, brakowało mi jej... |jej wdzięczne ruchy. Wiem obecnie, jak 
Och! nie z powodów, jakie przypuszczasz | dalece była finezyjna, delikatna 4 słodys 
ale jest potrzebą człowieka mieć towarzy|czy pełna; wiem, co ukrywało się za Jej 
stwo i czuć, że tuż chok znajduje się ży | móleżeniem, co pogłeb'ało smutek jej oczu, 
wa istota, choćby się jej nie widziało na. | wiem wreszcie, źe mnie kochała, że przes | 
wet. Gdy była tutaj jeszcze, zajmowała | czas dłuższy nikogo poza mna kochać ne 
mało miejsca, ne słychać jej było wcale. | pragnęła. Miałem przy sobie duszę czy 
a jednak była cbecna, I gdybym zachóro | stą rzadkiej wartości, 'stotę dumina, uczel 
wą i piękną, której zatrzymać przy sobie — 
nie potrafiłem... "| 

Tak jest: widzę ją obecnie taką, jaką 
iciej, a niemal zawsze. | była naprawdę, Mam cbyaz jej w oczach, 
Obraz jej pojawiał sie we mnit, jak | mózgu | sercu. Zmartwychwstała we mnie — 
wschodzi słońce: zrazu jako plama czer | zawładnęła ciałem mem i dusza i uwolnić 
wóńa beż blasku, ale potem rośnie i pod- | <e rd niej nie moge! 4 
los. się coraz wyżej! Wkońcu załewa ex, Robert Murget urwał, konw=ls ms 
le niebo i trzeba przymknąć oczy. ácia? mi ręke | głosem cichym, zbie 4 738 

W ten sposób powróciła do mnie. | nym, zęorzkniałym z bółu wyznał: 9) 
Wierz mi, wielu ludzi zapomocą wspom — Bo teraż — widzsż — teraz Kó4 t 
nień odkrywa różne rzeczy. Narazie nic | cham ją! r 18 
ńie w dzą, albo zdaje im się, że nie wi- Nie poruszyłem sie | nic nie rzekłam | 
dzą, ale siatkówka ich bez ich wiedzy re | Bowiem cóż powiedzieć mogłem? Tylka 
jestruje różne obrazy. Są to wizie spóźnio |oczy me, jak w przepaści, utkwiły w pie i 
ne, rodzaj zdjęć fotograficznych, które |stym fotelu, w którym zwykła była sies A 
„wywałuje” się później, dzeć Janina. lum. Ls Ma 


E 
yi 


A 


>| 
| 


| 
Na 


cząłem myśleć o niej — początko- 
wa od czasu do czasu tylko, następnie co; 
raz częściej, a wkońcu 
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„EC ro” 


ZAGADKA DWÓCH TRUPÓW KOBIECYCH. 


„AŃSAMITNA TYGRYSICA". 


Perypetje skazanej na 


Nowy Jork w czerwcu. 

Czytelnicy wielkich dzienników ame 
rykańskich zostali w tych dniach poz- 
bawieni dwóch sensacyjnych rubryk 
prasy: sprawy Mooney i Winnic Ruth 
Judd. Jest to za wiele naraz. Od lat bo 
wiem oba te słynne procegy trzymały 
w mnaprężeniu świat prawniczy z jed- 
pej strony, a z drugiej — roznamiętnio- 
ną publiczność. 

Sprawiedliwość Yankesów przeszła 
wielką ewolucję od czasów bohater- 
skich, gdy zwyczajnych koniokradów 
w Far-West 

wieszano niemal wa poczekaniu 
w następstwie wyroków sądów doraź- 
pych. Dziś stało się rzeczą niezmiernie 
komplikowaną i długotrwałą umieścić 
kogoś na krześle elektrycznem, a długa 


procedura sądowa staje się wyrafino- 
waną torturą, przedłużającą  agonię 
skazańca. 


Mooney, będący czemś w rodzaju 
amerykańskiego Dreyfusa, został ostat 
nio uniewinniony po latach przez sąd 
przysięgłych w San Francisco. 

Inny zgoła obrót przyjęła sprawa 
zastraszającej jednostki, jaka jest „Ak- 
samitna Tygrysica". 

17 października 1931 r. młoda kobie 
ta. niezwykłej urody zgłosiła się w Los 
Angeles do kasy bagażowej Southern 
Pacific po odbiór trzech sztuk bagaży: 
dwóch kufrów i walizy, nadanych w 
Phocnix (w st. Arizona). Urzędnik bez 
pośpiechu wziął się do tej zwykłej dla 
niego formalności, gdy w tem zauwa- 
Żył, że z jednego z kufrów 

sączy się krew. 
Wobec tego, że płaci się dość wysoką 
taksę wwozu za zwierzynę, zabitą w 
stanie Arizona, a dostarczoną do Kali- 
fornji, urzędnik zagadnął młodą kobie- 
tę. czy nie ma nic do zadeklarowania. 

— Nie, — odpowiedziała podróżna 
z wielkim spokojem. 

— W takim razie prosiłbym o otwo 
rzenie kufrów. — — — 

Młoda kobieta, nie tracąc 
krwi, poszperała w torebce. 

— Nie wzięłam kluczy z sobą — ©- 
świadczyła, — przyjdę później. 

Urzędnik przyjął to obojętnie, Po 
trzech dniach mic zgłosiła się jeszcze. 
W międzyczasie pod jednym z kufrów 
utworzyła się kałuża krwi, a jednocze- 
śnie zauważono zaduch nieznośny, wy 
lobywający się stamtąd. Zawiadomio- 
no policję, a po otwarciu kufra znalezio 
no w nim masę niekształtną ciała ludz- 
kiego w rozkładzie. Lekarze sądowi 
bez trudu zorientowali się w maka- 
hrycznej zawartości kufrów: były to 

ciała dwóch młodych kobiet. 

Zbrodniarką okazała się Mrs. Win- 


zimnej 


pie Ruth Judd, osobistość znana w 
swem rodzinnem małem mieście. Dy- 
plomowana pielęgniarka, wyszła za- 


mąż za naczelnego lekarza szpitala 
niejscowego. Ojcem jej był duchowmy 
-- metodysta, Mac Kinnel, 


Wybuch śmiechu był jedyną odpo" 
wiedzią. Swoją drogą wszyscy czuli 


się rzewmie, Żal im było Janusza, któ” 
rv siedział posępny i milczący, żal tych 
dni, których urok zabierała ze sobą 
Ari. 

— Ech, Adrjauko — odezwał się mu 
syk — zostań z nami. Sama mówiłaś, 
że ci wśród nas dobrze. 

— Ty wiesz, smyku, że nie mozę, 
poco wałkować jedno 1 to samo. — Sta 
ła ze szklanką wina w ręku. 

— Evwoe, chłopcy! Niechaj się świę- 
cą dmie naszej pracy i młodości. Wszy- 
sitko, co przeżywamy, ma swoją war- 
tość i swoja cenę, tak wysoką, jak ce- 
fna krwi. która płynie w naszych ży- 
łach. Eviva l'arte... 

— Eviva — krzyknęli zgodnie i ja- 
koś niebo ich humoru wypogodziło się 
tak. że wkońicu zaczęli padać sobie w 
ramioną, potem śpiewać, a wraz z nimi 
śpiewała cała kawiarnia, Wreszcie od- 
przowadzii Adrjankę i pełni zadowole- 
wa rozeszli się iuż dobrze po dwuna- 
Apt 

"ustepuego dnia Janusz nie przy- 
szedł do Adrianki. Pracował z taką 
z takicm zacięciem, jakby ten je 
èn jedyny dzień mu tylko pozostal. 
lopit w pracy całą swą rozpacz i za- 
wód * żal do Ari. Wieczorem chodził 
długo przed domem, w którym miesz- 
kata. Na górze na drnziem pietrze hly 
szezałą światełko. 

— Adrjanko, czemu odchodzisz, wy” 
ła w duszy chłopca tęsknota. Tak bez 


Dastla 


osobistość | tora Arizony, 


Irena Zarzycka 


czna młodość 


POWIEŚĆ. 


znana i  szanowana powszechnie. 
Wprawdzie Mrs. Judd swego czasu w 
konkursie piękności uzyskała tytuł 
miss Arizona, ale w Ameryce w tego 
rodzaju odznaczenia ubięgają się na- 
wet córki najlepszych domów. 

Obie ofiary: pielęgniarka, Agnes 
Ann Le Roy i nauczycielka  Elrig Sa- 
muelson zamieszkiwały razem odległą 
willę. Znikły jednocześnie 16 paździer- 
nika t. j. w przeddzień wyjazdu pięknej 
podróżniczki do Los Angeles. Winnie 
Judd nie mogła darować p. Samuelson, 
że odbiła jej serce bogatego kupca 
drzewnego. Wszczęto więc poszukiwa- 
nia za p. Judd, oskarżoną o zabójstwo z 
zazdrości. 

W ciągu czterech dni policja całej 
Kalifornii daremnie poszukiwała mor- 
derczyni. Jednak dnia 24 października 
ta ostatnia oddała się dobrowolnie w 
ręce władz. Zjawiła się w komisarja- 
cie policji z ręką na temblaku, okazu- 
jąc ranę postrzałową, zadaną jej rzeko 
mo przez p. Samuelson, wobec czego, 
występując w obronie własnej, zabiła 
ją, a strzelając, zabiła również infirmier 
kę, która przybiegła na ratunek towa- 
rzyszki. 

Ekspertyza lekarska wykazała 
prawdopodobieństwo tej wersji 

Rana zadana była później. 
Mrs Judd nie zawahała się okaleczyć, 
widząc, że zbrodnia jej została wykryta, | 
Zostało nawet dowiedzione, że obie ko 
biety zamordowano we śnie. Słowem: 
szczegóły zbrodni zostały ujawnione | 

Pomimo to przestępczyni postanowi- 
ła uniknąć kary. Zgórą dwa lata obroń- 
cy używali wszystkich sposobów, bv o- 
toczyć ją nimbem ogólnego zaintereso- 
wania. Udało się im to tak dalece, że | 
dookoła niej utworzyła się legenda o jej | 
niewinności, a nawet pozyskała sympa- 
tje ogółu. 

Wkońcu jednakże  przysięć'i w 
Phoenix, w lutym 1932 r. nie dali się 
wzruszyć. Już od początku procesu u- 
chylono „obronę własną”, jako rzecz 
zgoła nieprawdopodobną. Lecz wówczas 
ojciec oskarżonej wystąpił przed są-| 
dem, oświadczając, że córka jego zawsze 

okazywała chorobliwą zazdrość, 
będącą niewątpliwie objawem rozstroju 
umysłowego, wytłumaczonego tem bar- 
dziej, że w rodzinie były liczne wypadki 
chorób tego typu. 

10 lutego 1932 r. trybunał wydał 
wyrok skazujący, nie przyznając okolicz- 
ności łagodzących. Zgodnie z prawami 
stanu Arizona zbrodniarkę czekała 
śmierć przez powieszenie. Obrońcy jej 
apelowali. Dopiero dziesięć miesięcy 
później, w śrudniu 1932 r. dowiedziano 
się, że prośba apelacyjna została odrzu- 
cona, a wykonanie wyroku naznaczone 
na dzień 17 lutego 1933 r. W między- 
czasie jednak skazana zaczęła okazywać 
objawy szału. ćrożąc samobójstwem, roz 


nie- 


Przyjaciele jej zwrócili się do guberna- 
który wkońcu 


|Przynci lub przerywając głodówkę 


zarządził 


47 


za | 


Ale Ari aie słyszała. Klęczała przed 
obrazkiem Matki Boskiej uśmiechnięta i 
modliła się cichutko. Dziękowała Bogu 
za wszystke dmi, które przeszły nad jej 
sercem i nic zeń nie zabrały. Zostalo 
gorące i młode. 

A gdy małe okienko zaległ mrok, Ja 
uusz wrócił do siebie. Stanął przed po” 
sągiem i pchnięty nieznaną, a potężną 
mocą ucałował drobną glinianą stopkę. 

Dopiero w dzień przedstawienia 
spotkałi się za kulisami. Nie zważając 
ua obecność Mańka, Holendra i całej 
gromady innych, Adrjanka podbiegła 
do rzeźbiarza i zarzuciła mu ręce na 
szyję. 

— Już myślałam. że nie przyjdziesz 
— szepnęła. 

Obecni poznikałi gdzieś w  czelu- 
ściach sceny, zarderoby i kulis, Ci dwo 
je usiedli na olbrzymim bębnie, trzyma- 
jąc się za ręce, z oczami w oczach. 


— Jaśku. nie'martw się, tak być 
musiało. 

— Mogłoby być imaczej, gdybyś 
zechciała, 


— Nie wolno mi teraz nawet chcieć. 
Janku. Ojej, ołej, łzy mi leca. a rzęsy 
mam uczernione. 

— Trzpiocie ty, maleńki, złoty, ko* 
chany, jedyny. la cię jednak zdobędę, 
Ari, za wszelką cenę. Odnajdę cię na 
końcu świata i będziesz tylko moja. 
Żadnych tałemnic, żadnych wyjazdów. 
Ja cię zdobędę, Ari. A 

Przez łzy uśmiechała się do niego i 
bawiła się złocistą czupryną chłopca. 


tadziękiie ouste sa bez ciębie godziny. Publiczność ięła tłumnie napływać. 


śmierć. 


zawieszenie kary do 21 kwietnia, po u- 
przedniej obserwacji oskarżonej przez 
lekarzy psychjatrów. 

Ameryka pomimo kryzysu bankowe- 
go i powrotu piwa skupiła całą swoją 
uwagę na rozwiązanie tego ponurego dra 
matu. Prasa dostarczała codziennych 
wiadomości o sensacyjnej sprawie. Dzien 
niki doniosły ostatnio, że niejaki Phil 
Hanna, zamożny obywatel i dyrektor 
banku w Cadmi (st. Illinois) zabiega na- 
tarczywie o zaszczyt dokonania egzekucji 
nad Mrs. Judd. Businessman ten zaczął 
karjerę swoją jako kat zawodowy, u- 
waża więc, że ten ,„,wypadek* wart 
jest jego trudu. [Dawniej miał spo- 
sobność dopełnienia egzekucji na 61 o- 
sobach zapomocą jednego í tego samego 
sznura, który chowa jako rzecz cenną 
w metalowej skrzyneczce, aby ochronić 
go od wilgoci i pleśni. Ód czterech lat 


odpoczywa od zajęć kata, i bezczynność | 


nudzi go. Oświadczył dziennikarzom, że 
„ofiarował swe usługi z pobudek huma 
nitarnych, gdyż posiada tajemnicę wie- 
szania ludzi bez bólu, a kaci dzisiejsi nie 
znają się na niczem”... 

Zabiegi jego okazały się daremne, 
gdyż po ponownej ekspertyzie lekar- 
skiej Mrs. Judd zamknięta została w za- 
kładzie dla obłąkanych, ale jest faktem, 


śe 3 


CYNICZNY ZBRODNIARZ. 


54 lata życia — 20 lat więzienia, 
W Wiedniu toczył się przez trzy dni|niechcąco, że szalenie ją kochał i t. p. 


proces przeciw zwyrodniałemu morder-|W czasie śledztwa i 


cy, Franciszkowi Błażejowi Obiecał 
on małżeństwo służącej Karolinie Unter 
stróge i 
wyzyskał ją finansowo. 

Kiedy oszukana robiła mu wyrzuty i 
groziła doniesieniem, udusił ją, poćwiar 
tował jej ciało i wrzucił do Dunaju. Po 
licja schwytała zbrodniarza po kilku 
ćniach. Przed sądem odgrywał on ofia 
rę nieszczęśliwego wypadku i rzewnie 
płakał. Twierdził. że zabił dziewczynę 


procesu wyszłc 
jednak najaw, że utrzymywał się z o 
szustw matrymonialnych i bezczelnie 
wyzyskał 

cały szereg kobiet. 


Przysięgli uznali go jednogłośnie 
winnym morderstwa a sąd na podsta- 
wie tego werdyktu skazał go na 20 lat 
ciężkiego więzienia, co się równa do- 
żytniemu, pozbawieniu wolności, gdyż 
Błażej ma już 54 lat. 


Glowa oddzielona od karku. 


Zbrodnia obok szynku. 


Straszną zbrodnię odkryto w fran- 
cuskiem mieście Lille. W sypialni, przy 
legającej do szynku, którego właścicie! 
ką była 62-letnia panna Averlon zna- 
leziono jej zwłoki, leżące w kałuży 
krwi obok kanapy, na której stara pan 
na spała. Nieznany zbrodniarz napad? 
pannę Averlon niespodziewanie i udu- 
sil ją, nasięrmie szerokim ostrym no- 
żem odciął jej 


| głowę od karku. 


Głowę znaleziono leżącą obok kanapy 
Po dokonaniu morderstwa zbrodniarz 
splondrował całe mieszkanie w poszi 
ktwaniu pieniędzy. Panna Averlon był: 
bardzo oszczędna | miała  uzbieran: 
większą gotówkę, której w szafie ście! 
nej, znaleziono 
nienaruszoną kwotę 100.000 fr. 

Zbrodniadz czyhał widocznie na pam- 
nę Averlon w szynku, a po zamknięci 
lokalu dokonał morderstwa. 


OS 


Dwa strzały w piwnicy. 
Głód wypędz:ł zbrodniarza z lasu. 


że pod jednym przynajmniej względem 
zachowała zdrowe zmysły: jak donosi Policja francuska poszukiwała od k'l-| chanki, jej ojca, swego 5-letniego © ,nka 
Chicago Tribune „starała się w obrębie | ku tygodni potwornego mordercę, Wło-|j drugiego jedenastoletniego chłopaka. 
więzienia cha, Jana Baptystę Delbono, który był‘ Ojciec i 5-letni jego synek 
zostać matką, sprawcą strasznej tragedji we wsi S4-| zmarli, 
by uniknąć stryczka”, vigny sur Orge. Delbono adda} szereg natomiast kochanka i 11 letni chłopak 
Oporski. |strzałów rewolwerowych do swojej ko- są w szpitalu. Po dokonaniu zbrodn 
Delbono znikł bez śladu. Potem policia 


Stosując się do starej tradycji mieszkańcy gminy Nemi koło Rzymu, udają się 


z pierwszym zbiorem truskawek do kościoła, by otrzymać 


błogosławieństwo 


proboszcza. 


Przeważnie Polacy, było jednak wielu 
Francuzów, a nawet sporo cudzoziem- 
ców. Konsul polski siedział w pierw- 
szym rzędzie poważmy uroczysty, ale 
skoro przed kurtyną wykwitł Ghandi, 
skurcz śmiechu wykrzywił  najpoważ- 
miejsze twarze, , ` 

Olbrzymia owacia spotkała Adrjan- 
kę. Zgromadzeni licznie studenci hu- 
czeli: 

— Wiwat, mateczka! Niech żyje na- 
szą mateczka! Niech żyje Ari Klaudins! 

Znali łą przecież wszyscy. jeśli nie 
osobiście to z opowiadania, z widzenia, 
czytali jej poezję. a teraz słuchali pio- 
senck. Z kwiatami wystąpiły i dzieci 
z ochronki i redaktor, pod którego o- 
pieką Ari stawiała pierwsze kroki w 
Paryżu. Niewidomy skrzypek wziął jej 
główkę w obie ręce i mówił: 

— Szkoda, że pani nie rozumie po 
włosku, signorina, u nas wszystko ład- 
niej brzmi. Oh, la bellą mała Madonna, 
niech ci Bóg błogosławi za wszystko 
coś uczyniła, za twój słodki głosik. Ja- 
dę do swojej ojczyzmy, ale do Śmierci 
będę miał tam pod powiekami twoją 
twarzyczkę, którą czuję... 

Po twarzy Ari spłynęły gorące łzy, 
mieszając się ze szminką i tuszem. By- 
ła szczęśliwa bez granic, ale mimo wszy 
Stko, to przecież jest pożegnanie. Na 
dworzec odprowadzić ją mieli tyłko 


najbliżsi, ale nie udał się ten płan, przy | 


maszerował cały tłum z tułaczem na 
czele. W Ari dygotała ze wzruszenia 
każda żyłka. Jednakowo serdecznie u- 
całowała Ghandiego, Holendra, tułacza, 
aie kiedy podszedł do niej Janusz, wy- 
buchnęła głośnem  szlochamiem, tuląc 
mu główkę w ramiona. 

— Bywa i tak — sapnął wieczny tu- 


lacz i stanąwszy pod oknem wagonu 
rozpoczął jakąś romantyczną ` historie 
Młodzież stłoczyła się wokół niego i 


tamci w wagonie mieli przynajmniej 
sposobność dn zamienienia ostątnich 
Słów» 


— Adrjanko, czekaj na nmie! Pa- 
miętaj! 

— Będę pamiętać, chłopcze. Ale pra 
cuj. nie upijaj się. 

— Nie, Adrjanko. Bądź spokojna. Nie 
płacz już. 

— Zaraz. Daj mi chustkę. O! Pamię 
tai mnie uśmicchniętą, Janku. 

Jeszcze raz drżącemi rękami objął 
jej główkę. 

— Janek, pociąg rusza! 

— Ari, pamiętaj — wyskoczył. 

Stanęła w oknie, uśmiechnięta, ale 
po twarzy płynęły wciąż srebrne kro- 
ple. “zej przyjaciele milczeli wsparci 
o stepie ramionami. Resztą zebranych 
podriosła krzyk i jęła wymachiwać rę- 
kami Miedziana główka Ari uciekała w 
mrok nocy, aż zmikła zupełnie. A wte” 
dy jakiś smutek padł na całe towarzy 
stwa Rozeszli się w milczeniu. Trzej 
„muszkieterowie* wolno  maszerowali 
za . ułaczem*, który coś mruczał bez 
przerwy. Nagle odwrócił głowę: 

— Niema Adrłanki. 

— Królowa Bona umarła — syknął 
Holender, 

— Adrjanka jest — odezwał się Ja- 
iiusz, — Jest i będzie z nami. Zobaczy- 


cie. 
ROZDZIAŁ VI. 

Na stacji w Warszawie czekał na 
córkę proiesor Kłaudius. Wielkiemi kro 
kami mierzył peron i wbijat oczy w dal, 
która zaraz miała mu rzucić w ramio- 
na jego największy Skarb. Nareszcie. 
Pociąg zadudnił i posapując przystanął. 
Przez chór najrozmaitszych wykrzykni- 
ków i nawoływań przedarł się świeży, 
siimy głos: 

— Tatusiu, jesteś? 

Ludzie łęli ze śmiechem odwracać 
głowy, a bas profesora zahuczał. 

-— Jestem. jestem! 

I Klaudius olbrzymiemi krokami po- 
gnal w stronę wagonu. skąd Ari wydo 
bywała walizkę. Na widok oica zapo- 
mniąła o bagażu i z krzykiem radości 


otrzymała od niego list, w którym sa 
wiadamiał, że popełnia samobójstwo 
Okazało się to kłamstwem, 
nem przez zbrodniarza dla zmylenia po 
ścigu. 


wymysla 


Onegdaj jeden z mieszkańców mej 


scowości Athis Mons wpobliżu Paryża 
zauważył nieznanego osobnika, kłosy 
wdarł się przez mur do samotnej wili 


Zawiadomił o tem natychmiast policję, 
która weszła do willi i spostrzegla nie 


| nanego osobnika, który skrył sie do 
sułeryn. Rozległy sie dwa strzały "o 
chwili w jednym z kurytarzy svieryn 
znaleziono poszukiwanego Delln 
ną z raną w głowie, Morderca chciał po 
pełnić samobójstwo, ale zranił się 'ylkx 
ciężko. Grozi mu 
utrata oka, 
Zbrodniarza przewieziono w stanie 


groźnym do szpitala, gdzie po zabiesach 


lekarskich złożył obszerne zeznanie Po 
dokonaniu morderstwa w Savigny swr 
Orge włóczy! się po lasach żyjąc tyl 


ko roślinami lub niekiedy kradzion'ni 
prowiantami, Do samotnej willi wdarł się 
aby zdobyć jakąś żywność. Delbono mia! 
zamiar dostać się do szpitala, w kterym 
leży ciężko ranna jego kochanka, za- 
bić ją, a po dokonaniu tego aktu zemsty 
popełnić samobó'sżwn na grobie zabitego 
przez niego syna 


zawisła mu na szyi. Parvż  zasłoniła 
mała. 

— Chodź, Ari. auto czeka Matka 
zrobiła pieróg. 

W aucie ulokowała się ojcu na ko- 
lanach. 

— Klaudinsku, ucałaj mnie mocni 
Tak mi dobrze. Zdrowy jesteś i śliczny 

— E, śliczny, to ja nigdy nic byłem 
ale zdrowy, owszem — a nachyliwszy 
usta do jej ucha szepnął: 

— A wiesz, Marta morowa! Powia 
dam ci! 

— No! Chwała Bogu. Co z Lilka? 

— Niedawno wróciła, ale Stefa; 
błaga, by Lilkę przysłać, ogromnie ja 
kocha. 

Ari uśmiechnęła się dziwnie. Opar: 
la głowę o ramię ojca i milczała. 

— Coś ci dzisiaj powiem, tatusiu — 
szepnęła wreszcie, gdy auto dojeżdża- 
to już do domi 

— Dobrze! Po kołacji! 

Pani Klaudius już tkwiła przy okni- 
wystrojona i zrobiona według określe 
ma Lili „na panią z kina". Lilka ubiera- 
ła kwiatami stół ì tak się Śpieszyła, Ż: 
aż jej rączki drżały. Wiktor z Leszkien 
| Imozgenką grał w karty napozór zu 
pełnie spokojnie. Wreszcie dzwonek 
wesoły głosik: 

— Witajcie! 

— Ari! Adrjanko! 

Ale mimo, że wyciąznęły się ku nie 
wszystkie ręce, ona najpierw chwycił: 
w objęcia Lilkę, potem objęła matkę m 
szyję, wołając: 

Toi Matuś, jakaś ty urocza, jaka mło 
da. 

A potem wszystkie rozjaśnione i se 
deczne twarze jęly wirować, wirowatć 
i Ari straciła przytomność ku ogólnemi 
przerażeniu. 

I tak, jak kiedyś zaniósł ją proiesui 
ua łóżko i cuch długo Rodzina zebra 
na w sąsiednim pokoju nadsłuchiwał: 
w śmiertelnym strachu. Wreszcie usly- 
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Nr 


Spe 


Spor 
tst do 
iowany 
*ympat; 
fie mil 
tdbyle 
Mön; — 
trzem 
entem 
toniew 
senią p 
przeto 
najwi 
Spec 
skiego 
owatini< 
lejże ni 
ku. - 
żenia: 
Zast 
lawkan 
Ftkie m 
tzterot! 
nie trer 
dzów u 
fotogra: 

Tre 
świata 
itie do 
szym | 
| znalezi: 
do tren 


Ła' 


Odb 
notocy 
tów. 

Zes; 
ienjoró 
twycię 
korji ju 

pokryw 


„K 


Kap 
wackię 
wał „K 
kładem 

Jest 


m” — 


Grupę 
dział o 
ZupTos 
Protek 
jąć wc 
ke-Nor 
„IV. ger 
| Cen 
ÁN 1 


Po: 


Ew 
Straży 
kiego, 
w nadi 
oprócz 
stwo v 
dynkó! 
dzie 
mas r 
zrealiz 
stopnie 


= a mm 


Ze 
Wé 
pliny y 
Straż js 
zasadz 
no się 
tyeh s 
20 pro 
żarpa 
przeb 
obecne 
tych 
Przepi 
l. 
ludźm 
‘edzi 


ienjorów i junjorów, 

twyciężył tym razem 

korji junjorów, startując ra 

pokrywając 

przestrzeń 264 mil ) 
Pożyteczna 

. 
s 


Nr. 16£ 


TESS PORT.— 


Specjalna metoda treningowa Baera 
wprowadziła w błąd Schmelinga. 


Sportowy świat Ameryki Północnej 
st do najwyższego stopnia rozemocjo- 
iowany spotkaniem dwu panów, a to: 
kympatycznego Maxa Schmelinga, a to: 
ie miłego Maxa Baera. Spotkanie to 
tdbyło się w nowojorskim Jankee-Sta- 
ton; — pierwszy Max jest byłym mi 
ftrzemm Świata: a drugi Max jest preten 
lentem do tego zaszczytnego tytułu. 
Ponieważ zdrowi moralnie anglosasi 
tenia piękny sport zwany boksem, 
Przeto mecz dwu Maksów jest 

najwiekszą sensacją dnia Ameryki. 

Specjalny korespondent nowoijor- 
skiego pisma udał się niedawno do 
Swannanoa, które leży nad jeziorem 
lejżc nazwy o 60 mil od Nowego Yor- 
ku. — W ten sposób opisuje swe wra- 
żenia: 

Zastałem ring bokserski, 
ławkami i| miejscami stojącemi, a wszy 
śtkie micisca były szczelnie zapełnione 
Czterotysięczną rzeszą widzów. Właś- 
Nie trenował Schmelling a wśród wi- 
lzów uwijali się sprytni handlarze jego 
fotografiji. 

Trenerem Schmellinga jest b, mistrz 
świata Dempsey, zresztą bardzo fizycz 
tie do Schmellinga podobny. Najwięk- 
Szym kłopotem Dempscy'a stało się 
Znalezienie partnerów dla Schmellinga 
do treningowych meczów, gdyż żaden 


Ławody motocy 


otoczony 


z bokserów nie może dłużej niż dwa 
dni przetrzymać 

treningowych ciosów miemieckiego 

| boksera. 

Opowiadano mi tutaj, że w ciągu jed 
nego z treningów Dempsey nagle z fur 
ją wyskoczy? z ringu i wpadł między o- 
taczające ring ławki, aby tam chwyciw 
szy jakiegoś jegomościa za klapę mary 
narki rozpocząć grad wymyślań. Poka- 
zało się, że wśród zebranych przy tre 
ningu Schmellinga widzów siedział An- 
sil Hoffmann, menażer Baera, który 
przybył, aby przypatrzeć się sposobowi 
walki przeciwnika swego pupila. Hof- 
fmanna od rękoczynów  Dempsey'a u- 
chronił Schmelling, który odwołał trene 
ra, a równocześnie zaczął sam ze środ 
ka ringu 

wrzeszczeć I wymyślać Hoffmanna, 
nie dającemi się powtórzyć słowami. 

Opowiadano mi tu także, że Baer 
chwycił się specjalnej metody treningo 
waj, aby wykazać w czasie meczów tre 
ningawych słabą siłę swego ciosu. Ce 
lem takiej mistyfikacji miało być wpro 
wadzenie Schmellinga w błąd i zasuge 
rowanie mu, że wobec słabości ciosów 
Bacra nie potrzebuje się kryć i zasła- 
niać w czasie meczu. 

Ostatecznie Baer zwyciężył. 


klowe w Anglii 


o puhar turystów. 


wielkie 
tury- 


Odbyły się pod Londynem 
notocyklowe zawody o puhar 
itów. 

Zeszłoroczny zwycięzca w 

Stanley Woods, 
tylko w kate- 
Nortonie i 


grupie 


w ciągu 3 g. 23 min., przy średniej szyb 
kości 78.00 mil na godzinę. 

Drugie miejsce zajął Percy na Nor 
tenie — 3:23:07 sek. 3) Guthrie na 
Nortonie — 3:26:56 sek, 

Zarówno Woods, jak i Percy Hunt 
pobili rekord okrążenia w kategorii jun 
jorów, mając szybkości 79.22 mil. na 
godzinę. 


„KALENDARZ PEYWAKA" 


Kapitan związkowy 


wał „Kalendarz Pływaka*”, wydany naj|iest niezbędne dla każdego 


kładem W. O. Z. P. 


Jest to pierwsze tego rodzaju wy- 


Związku. Pły-|dawnictwo w Polsce i | 
wackiego, Roman Hrehorowicz, opraco|str. druku wszystko to, co ińteresnfe 1 
pływaka i| zaskoczeni 


książeczka. 


zawićra w 2) 


działacza organizacyjnego. 


———-— 


Zawody konne na boisku. 


Ciekawa impreza 4-ej grupy artylerji, 


pdbędą 
Hallera) 


W dniach 17 i 18 czerwca 
się na boisku W. K. S. (Plac 
zawody konne, organizowane przez 4 
Grupę Artylerji. W zawodach biorą u- 
dział oficerowie artylerii 4 Grupy oraz 
zuproszeni goście wojskowi i 
Protektorat nad zawodami raczyli ob- 
jąć wojewoda łódzki, Aleksander Hau- 
kc-Nowak i dowódca Okr. Korpusu Nr. 
IV. gen. Stanisław Małachowski. 


dzież szkolna płaci połowę. | 

Przedsprzedaż biletów odbywa się| 
w cukierni „Ziemiańskiej: do dnia 
czerwca godz. 20. 


I6| nie para. Za każdą stawkę 


którzy zakładają 


pod Łodzią. 


Iwaga! 


RAFAŁOWKA — 


to jedyne prawdziwe zdrowotne uzdrowisko 


e Pewną ilość parcel, mimo 
niskiej ceny, sprzedaje się 
w dolarach, po dawnym 
kursie; 1 dolar — zł. 8.90. 


Gdy dolar i waluta spada... 


jedynem zabezpieczeniem jest lokata w ziemi, kupio- 
nej po obecnej niskiej cenie, która daje gwarancję 
szybkiego wzrostu wartości. Należy zatem kupować 


PARCELE 


lecz tylko w najzdrowszej okolicy, a taką jedynie jest 


Zdrojowisko klimatycze 


RAFAŁOWKA 


godzinę drogi od Łodzi, gdzie jest w pełni budowa 
Sanatorjum przyrodo-leczniczego słynnego 


OSKARA WOJNOWSKRIEGO 


wszystkie parcele leśne! 
(Przeszło 40-letni las!) 


Informacje — 


Cukierek pod wielkim palcem. 


Pułapki na zapalonych graczy. 


Od dłuższego już czasu władze staczają | 
zaciętą walkę z nową plagą, — w posta- | 
ci mętów społecznych grasujących po | 
ogrodach publicznych i targach i upra- 
wiających oszukańczą grę „para nie pa- 
ra" lub t. zw. ,„ trzy karty“, Ofiarą tych, 
gier padają przeważnie najbiednieisi, a 
Iwią część ofiar stanowi niauświado- | 
miona młodzież szkolna, W jaki sposob, 


odbywa się ta gra i jek oszuści łowią, 
naiwnych? 
Otóż do gry „para nie para“ zbiera 


się z reguły 


4 opryszków, 

spółkę, Jeden z nich 
trzyma bank, drugi gra rolę „pointera” 
i jest wabikiem, dwaj dalsi zaś słoja na 


czatach, co się w złodziejskim języku na 


zywa „robią szmirę”, Zasadniczo wybie 
rAją  mtejsen takie "gdzie nie-mową-być- 
przez  posterunkoweśo, a 
więc np. w parku | 

Sama gra odbywa się w ten sposob, 
że na zaimprowizowanym stoliku ban-' 
kier układa kilkanaście zawijanych cu- 
kierków po 2 egzemplarze, poczem wy-, 
głasza do zebranych dookoła stolik* taką 
mniejwięcej przemowę: 

„Proszę tylko dobrze uważać! Skła-, 
dam cukierki ot tak! Para para, para, 
para. A teraz proszę zgadnąć para czy 


| 
płacę podwójnie", | 


Czysty dochód przeznaczony jest Na | przy ostatniej parze cukierków „ban-| 


w wojsku. 
Początek zawodów o godz. 15. 
Dojazd tramwajami Nr. 15 1 17. 
Bufet na miejscu. Orkiestra wojsko- 


Ceny miejsc od 80 gr. do 3 zł, mło-| wa. 


Pożar na boisku 


„Union -Touring”. 


Niedzielne sensacje strażackie. 


Ewenementem Konkursowego Zjazdu 
Straży Pożarnych Województwa Łodz- 
kiego, który, jak wiadomo odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę będzie 
oprócz rozgrywek o oficjalne mistrzo- 
stwo województwa próbny pożar bn- 
dynków na boisku „Union-Touring', Bę- 
dzie to specjalny pokaz dla szerokich 
mas publiczności, Pożar z naturalnem 
zrealizowaniem odtworzy, na skuteczne 
stopnie akcji ratowniczej począwszy od 
zauważenia pierwszych języków ofnia t. 
l od alarmu, kończąc na trąbce do odjaz 
u. 

W gaszeniu ognia weźmie udział kil- 


Na 100 strażaków 


przebywać musi w 


Ze Lwowa donoszą: 

Wśród przepisów i wojskowej dyscy- 
płiny w jakiej żyje i pracuje lwowska 
Straż pożarna — warto zanotować, że w 
zasadzie strażakom lwowskim nie wol- 
no się żenić. Dopuszczalna ilość żona- 
tych strażaków wynosić może najwyżej 
20 proc., å ponieważ lwowska straż po- 
żarpa liczy 100 strażaków, 80 z nich 
przeływać musi w bezżennym stanie. W 
obecnej chwili nawet kontyngent żona- 
tych 

nie jest osiągnięty. 
Przepisy takie podyktowane są wzglę- 
dami sprawności straży i dysponowania 
ludźmi o każdej godzinie. Trzeba bowiem 
dedzieć. że strażakom dyżurnej obsłu- 


ika oddziałów straży pożarnych. Pardzo 
| ciekawą atrakcją Zjazdu będzię bydro- 
|ball między oddziałami straży pożar- 
| nych łódzkich i innych. 
| < Nadmienić należy, iż zawody o mi- 
strzostwo Województwa Łódzkiejo w 
różnych działach techniki pożarnej od- 
bywać się będą pod znakiem 

silnej konkurencji, 
tembardziej, że zespołom strażackim cho 
dzi o wyeliminowanie się do zawodów 
państwowych w Warszawie, które mają 
się odbyć z okazji Międzynarodowego 
Zjazdu Straży Pożarnych. 


— osiemdziesięciu 
bezżennym stanie. 


gi nie wolno się rozbierać z ubrań na 
noc, co w konsekwencji zapewnia nie- 
zwykłą szybkość wyjazdu, 

Strażacy dyżurujący umieszczeni są 
bezpośrednio w sąsiedztwie remiz, co 
jest nieuniknioną koniecznością z tego 
względu, że pomiędzy salami na piętrze 
a remizami jest połączenie tylko przez 
schody i korytarze dość wąskie i było- 
by niemożliwe, aby w razie alarmu mo- 
gły one służyć dla przebiegającej odrazu 
większej liczby obsługi. 


cywilmi.jcele kulturalno-oświatowe i sportowe | rier" opuszcza jeden cukierek 


Lwowska straż pożarna zaliczana da 


najlepszych w Polsce jest wyekwipowana 
bardzo dobrze, posiada salę gimnastycz- 
ną i bibljotekę, stworzona wvsiłkiem sa- 
mych strażaków 


udając, | 
że chce zmylić grojącvch, ale robi to 
tak niezgrabnie, by każdy z patrzących 
mógł to zauważyć į nabrać przekonania, | 


i 


Nowy rekord światowy. 


=— 


Murzyn  Luvalles ustanowił nowy 
rekord światowy na 400 metrów- 


RLUSZCZ. 


Nr. 23 „Bluszczu* zawiera następujące artyku- 
ły". Praca oświatowa na wsi w praktyce Hanny 
Koryzny, O kobiecie w literaturze, pióra Ludwi. 
ka Fryde, dalszy ciąg doskonałej powieści Zofii 
Kunickiej, p. t Cienie wieczoru, dalszy ciąg utwo 
ru Jadwigi Kiewnarskicej, p. t. Najdniwniejszy 2 
romansów pani Sand, ładny wiersz Wawrzyńca 
Czereśniewskiego p. t Koło trzeciej nad ranem, 
wiekawy szkic Róży Urich.Sass Hanka szuka pra. 
cy w Ameryce i artykuł wycieczkowy Marji Sza_ 
chówny p. L Słowacrzyzna jako teren furystyczny. 


ssua bogaty dział mód i robót 


„ry przedtem widział 


| gracz i stawia kilkakrotnie, to z 


| siada 


Numer dopełnia szereg artykułów nraktycznych. 


że nie ma pary, Zkolei bankier 
ręce do kieszeni i dalej przemawia: „No 
proszę stawiać para czy nie para, za 
stawkę płacę podwójnie". Jeżeli mimo 
to nikt się nie może zdecydować, wów- 
czas podchodzi spólnik, który gra rolę 
wabika i energicznym ruchem stawia 2, 
3, a nawet 5 zł. i udając pewne wahanie 
mówi: „Nie para”. Bankier oblicza — 
każdy przecież widział, że była nie para 

į szczęśliwy „gracz“ wśród podziwu i 
westchnień zazdrosnych 

zgarnia wygrane złotówki. 

Wabik się udaje i przy następnej grze 
uż więcej kandydatów stawia, Ale teraz 
bankier przy obliczaniu zręcznym ru- 
chem do nie pary wrzuca jeden cubie- 
rek, ukrywany w dłoni pod wielkim pal- 
cem i ku przerażeniu stawiającego, któ- 
„nieparę”, jest na- 
się trafi zapalony 
reguły 
co pewien czas stawkę wygrywa, ale w 
międzyczasie przegrywa wszystko co po 


gle „para“, Jeżeli 


Jeżeli czasem ze strony grających 
odezwie się kto, że w tem wszystkiem 
musi być jakieś oszustwo, głos ten psd- 
chwytuje natychmiast „wabik” uznając 
to za możliwe i oświadcza, że on sam bę- 
dzie liczył, a wtedy jemu jako spółni- 
kowi przypada rola dorzucania 


tego decydującego cukierka, 


REDY Z UL-YETRA TRO DA KAI. POCAJIW NE 


Są ludzie, którzy dowodzą, że cho- 
ciaż od wielu lat cierpią na lupież nic 
to włosom ich nie szkodzi. Są to nie- 
poprawny optymiści. Łupież należy 
uważać jako zapowiedź wypadania 
włosów. a zapobiec mu można przez 
systematyczne pielęgnowanie włosów 
PIXAVONEM. 


„CHANDU* 
na ekranie kina „Pałace”. 


„Chandu* — to imię Joga, który po wielu la- 
tach służenia kapłanom indyjskim, posiadł wresz. 
cie wszystkie tajemnice magiczne Jogów i posłu. 
guje się zdobytą sztuką w zawiłych sytuacjach ży 
ciowych swoich i bliźnich. 

„Chandu* to jeszcze jeden z cyklu niesamowi.. 
tych filmów, do których zaliczyć należy „Księcia 
Draculę", „Frankensteina“, „Mr. Jekylla i dr. Hy. 
da”, „Dr, Morean” i t p. 

Ciekawe jest założenie, gdy ścierają się dwie 
potęgi; moc i wola Joga z obłąkańczą ideg czło. 
wieka (Roxor), co chce przy pomocy djabelskiej 
maszyny elektrycznej 

zniszczyć świat 
przez użycie śmiercionośnych promieni na wielką 
odległość. 

Akcja trzyma w napięciu widza od początku do 
końca. 

A że fakir „Chandu* jest urodziwy i zupełnie 
„siemski* w miłości dla pięknej księżniczki 
baśń fantastyczna jest pełna uroku. 

Zdjęcia wnętrz świątyń indyjskich, laborator- 
jam Roxora, maszyny wytwarzające sztuczne pio. 
runy, są fo rzeczy bardzo interesujące i połączone 
s wielkim nakładem pracy, co jest również zasłu 
ga reżyserji. 

Beal Lugosi stworzył cickawy typ szaleńca, bez 
odrobiny ludzkich cech. Irena Ware i Edmund 
Love są wytwornę parą kochanków, niepospolitych 
— fakir i księżniczka. 


Co zgotować jntro na obiad? 


Zupa neapolitańska z makaronem. 
Szpinak j jaja sadzone, kartoflane 
purée- 

Legumina ryżowa. 


Popierajcie Czerwony Ariy | 


Łódź, Piotrkowska Nr. 55 m. 15. 


składa | * 


prospekty — i plany: 


RADJO-KĄCIKR. 
RASZYN, piątek. 


1.00—7.05 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
watają zorze”. 7.05—7.15 Gimnastyka. 7.15—7.20 
Dziennik poranny i wiadomości sportowe, 7.20-- 


1.52, Płyty gramofonowe. 7.52 Chwilka gospodar. 
stwa domowego. 755 Program na dz, bieżący. 
11.57 Sygnał czasu, 12,05 Muzyka symfoniczna 


(płyty) 12.25 Przegląd prasy polskiej: 12,55 Muzy- 
ka lekka. 12.55 Dzien. połudn. 14,55 Płyty frumo. 
fonowe. 15.05 Windomości bieżące, 15.10 Komu. 
baństw. Ins Eksport. 1545 Płyty gramofonowe. 
15.25 Kom. Gospod, 15.35 Płyty grziuofonowr. 
1545 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 1550 
Płyty grumofonowe, 15.55 Whwika morswa i ko. 
togjałna. 16.00 Muzyka lekke 1630—17.00 Trans- 
misja z kortów Legji spotkania tennisowego Pol. 
ska—Włlochy. 17.00 Przegląd wydawnictw, 10.15 
Płyty. 18.15 Odczyt p. t. „Planowanie i rorbudo_ 
wa miast” — wygl inż A, Kuncewiecz 1835 
Recital śpiewaczy — M.  Hojar—Przemienieckiej. 
19.10 „Dokąd jechać i jak się urządzić?“ 19,20 
Rozmaitości. 19.35 Program na dx, następny, 19.40 
„Na widnokręgu”. 20.00 Koncert symfoniczny. 
2030 Dz. wieczorny. 20,40 Weckend. 22.00 Muzy- 
ka taneczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 
Wiadomości nieteor, dla komunik, lotn. i kom 
policyjny. 22.40—23,00 Muzyka taneczna. 


działają szkodliwie na delikatną skórę — 
dlatego też należy już zawczasu pielęgno= 
wać stale cerę preparatami Herba. Krem 
i mydło Herba chronią cerę przed szked- 
liwem działaniem promieni słonecznych, 
ostrego powietrza i wody — usuwają też 
szybko i niezawodnie piegi, żółte plamy, 
liszaje I t. p, Spróbujcie i przekonajcie 
się samil Do nabycia od 90 groszy. 


KREMiMYDŁO 


HERBA 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop. Fraulein Doktor; wiecz 
Dziewczęta w mundurkach. 

Teatr Letni — Edison lub Al Capone. 

Teatr Popularny — Czar munduru. 

Cyrk — Turniej walk francuskich. 

Adria — I, Tabu. II, Igraszki pieniądza. 

Capitol — Ostatnia noc kawalera, 

Casino — Rajski 


Corsa — I. Żóholicy kapitan, II. Szlakiem 
hańby. 

Czary — L W sidłach szaleńca, M. Moskw 
bez maski. 

Grand.Kino — Gdybym miał miljon. 

Luna — Próba miłości. 


Metro — L Tabu. FI. Igraszki pieniądza 

Oświatowy — Dla dorost. Ludzie bez 
dla młodz, Kawalerowie dzikiego welad 

Palace — Chandu. 

Przedwiośnie — Donoran. 

FRskictia — Boczna ulica. 

Splendid — Wiejskie grzechy 


Savka — Posałunek wiosny. 


WINSZUJEMY 


Jutro; Alinie i Bennonawi 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.57 

Długość dnia 16.42 
Przybyło dnia 8.46 
Tydzień 24, 


jutra 


Rz. 6, 


Kapelusze głośnej modystki. 


Nowy rodzaj rzeżbiarstwa. 


Pani Róża Valois, głośna modystka |swej żony, 
par; ska, tak mówi o modach: 

— Moda jest wynikiem natchnienia, 
którego motyw leży albo w namiętno- 
ści (passion), albo zaczerpnięty bywa z 
codziennych zdarzeń jakichkolwiek. 
Zaliczam się podobno do mistrzyń tej- 
że mody, a rozporządzam całemi tłuma 


zrobił uwagę: 

— Ależ to jest rodzaj rzeźbiarstwa. 
To jest sztuka, przez wielkie S. A. przy 
tem to jakby kuglarska zręcznoŹć. To 
jest moda artystycznie pojęta. 

Tymczasem pani Róża Valois praco 
wała dalej, przycinając wstążki, wtyka 
jąc czasem piórko, upinając kokardy. 


mi młodych i przystojnych sprzedaw- | Słowem: tworzyła, opowiadając przy- 
czyń, pracujących ze mną wytrwale. |term wrażenia ze swej niedawnej podró 


Niejednokrotnie czerpię również na- 
tchnienie z ich pomysłów... 

— Wszystko to pięknie — odpar- 
łam — ale przejdźmy do rzeczy 

bardziej pozytywnych. 
Jakby pani naprz. obmyśliła modę na 
kapelusze na rok przyszły, t. j. 1934? 

Wielka modystka uśrniechnęła 
tylko na moje zapytanie i po c 
parła: 

— Na rok 1934? To przecież daleka 
jeszcze przyszłość. Moda jest natch- 
nieniem chwili bieżącej, natychmiasto- 
wego porywu i fantazji. Niech pani ze- 
chce spojrzeć na te kapelusze, te obec- 
ne, nic nie mające wspólnego z przysz 
lością tak daleką, jak rok 1934. Dzięki 
temu każdy z tych dzisiejszych kape- 
luszy, kapelusików raczej, jest oryginal 
By, a przytem każdy z nich jest niejako 
odpowiedzią na Żądanie: „Chciałabym 
pa nowy i zupełnie od innych kape- 
usik", 


Mówiąc to, pani Róża Valois rozło- |ti. 
Żyła przede mną kilka tuzinów najroz |  De—Pinedo wyznaczył 
maitszych, a jednak podobnych do sie- |Frzez Europę do Persji, a 
bie kapeluszy. I rzekła: |do Indji. Drugim pilotem ma 
— Dla mnie jest to prawdziwa tan aviacji d' Annunzio. 
przyjemność  wystrzygać ` rozmaite syn słynnego poety 
ksztalty z jedwabiu. słomy, czy suk- | Gabriela d'Annunzio. Q zamieszczonym 
na, Będą podobne do siebie przelocie de Pinedo ij d* Annunzio nie- 
według warunków obecztej mody. dawno pojawiły się wiadomości, gdyż 
A jednak każdy będzie inny, Niema |Całe przedsięwzięcie trzymane było w 
dwu główek damskich takich samych, |ŚCisłej tajemnicy. Na stoczniach w New 
ani fizjonomji, ani gestu. Więc niema | Castle w stanie Delaware zbudowany 
też dwu całkiem równych pragnień... ay aj IP, KAZ może 
; - zabrać ze sobą około 5000 litrów ma- 
an ET, pani gn Diao terjału pędnego dla utrzymania się w 
la usiąść $ędnej ze swych pracownie na |0 W'e tzu ci 50 godzi 
krzesełku i po upływie kilku minut ka NÓŻ painak zel : 
pelusik był już gotów, A: stosował się | Maszyna pędzi z szybkością 215 klm. 
doskonale do główki. Po kilku miny-|74 godzinę. Podczas raidu de— Pinedo 
tach usiadła na krzesełku druga panien przeleci nad Nową Funlandją, Irlandją, 
ka. Potem trzecia, czwarta i dziesiąta. a powa Europa, Odessa i sposobie 
i i : sji, ską icy postarają się do 
každ, WM pani, RBL ŻA woj trzeć do krańcowego teii przeloty 
y) an AE wez ie — m. Karachi w Indjach. Przestrzeń 
Natchnienie chwili, trwające kilka mi-| 715477 New-Jorkiem i Buszyrem wy 
nosi 
nut. A pani żąda, abym prorokowała 
mody na rok 1934, Byłby to nonsens, 


ży po Hiszpanji. I dodała: 

— Wszystkie, pani Glorja Svanson, 
Gaby Morley, Suzy Vernon, Meg Le- 
monnier ubierają się tylko u mnie... Ale 
— dodała nie bez przekąsu — żadna z 
nich nie stawia pytania: co będzie w ro 
ku 19347... 


się 
wili od 


gantycznego raidu 24 płockich hydro- 
planów, o czem już pisaliśmy, w Rzy- 
|mie szykuje się obecnie nie mniej śmia 
ły lot, którego uczestnicy mają pokryć 
bez lądowania trasę Nowy Jork — In 
dje. Znany włoski lotnik generał de Pi 
nedo ma zamiar wkrótce stanąć do star 
tu w New Jorku dla odbycia tegoż lo- 


marszrutę 
stamtąd — 


6.200 ang. mil. 


: Dotychczasowi rekordziści Anglicy 
„. Jakoż, jeden z obecnych panów, o- Geyford i Nikolets, którzy dokonali 
becny przy przymierzaniu kapeluszy |przelotu New — Jork — Stambuł, po- 


„Jezioro bogów”. 
Legendarny zbiornik wody do... deszczu, 


Ekspedycja, której niedawno temu 
udało się przelecieć samolotem ponad 
najwyższym szczytem świata Mount 
Everest, zajęta jest obecnie uporządko- 
waniem cennych materjałów wyprawy 
Przypuszczenie, że samolot przeleciał 
nie nad Mount Everest, okazało się 
bezpodstawnem. 

Największe zainteresowanie 
obecnie wiadomości, jakie podał sekre- 
tarz ekspedycji Colonel Etherton, na 
pokładzie statku „Rajputana“, na któ- 
rym wraca do Europy. Według tych in 
formacyj udało się ekspedycji odkryć 
i oznaczyć 

sławne „Jezioro bogów”. 
Jezioro to znane było oddawna z opo- 
wiadań krajowców, którzy zresztą nie 
mogli byli do niego dotrzeć o własnych 
siłach. Przypuszczano atoli, że chodzi 
w tym wypadku o dawno _ wyschnięte 
jezioro lodowcowe, o którem wciąż 
jeszcze krążyły legendy. Podczas dru- 
giego lotu nad Mount Everest ujrzano 
tymczasem ku najwyższemu  zdumie- 
riu na wysokości 7.500 metrów 
olbrzymią taflę jeziora, ' 
które, sądząc po barwie wody, musi 
być niezwykle głębokie. Według da- 
nych sytuacyjnych, pochodzących od 
krajowców, musiało to być istotnie „Je 
zioro bogów*. Z jeziora tego, jak niesie 
podanie, bogowie szerpią wodę, gdy ze 
syłają deszcz na ziemię, gdy powodują 
powodzie, gdy mają pragnienie. W ten 
sposób nieprawdopodobne napozór po- 
danie krajowców, że 
okazuje się ' rzeczywistością, 

Wobec tego członkowie ekspedycji nie 
odrzucają zgóry innego równie nie 
arawdopodobnego podania krajowców 
ð istnieniu „ludzi śniegowych“, którzy 
żyją podobno pod szczytami góry, 
wśród śniegów i lodów, pokryci gestem 
owłosieniem, chroniącem ich przed zim 
rem, jako stróże białych gór olbrzy- 


mów, jako zapomniani: lub cofnięci w 
swym rodzaju mieszkańcy gór pochs- 
dzenia mongolskiego. 

Te i podobne sprawy wyłaniają się 
obecnie, kiedy odkryto „Jezioro bo- 
gów“ na wysokości, na której ' podług 
warunków geologicznych nie należało 


się już spodziewać żadnego jeziora. 
budzą 


e 


lii (wygląda o wiele 


Redaktor naczelny. Frauclszek Probst. 


| Do niedawna 


rego córka Elżbieta będzie przyszłą królową Anglii, 4) 33-letni 
cester, 


Odbito w drukarni Władysława Stypułko 


-ECA O 


4r.163 


| Z | 


Okropności przyszłej wojny. 


POTWORNI SIEWCY BAKTERYJ. 


HIGJENA $PARALIŻUJE $KUTKI ATAKÓW, 


Do okropności wołny światowej do- 
iączyć się ma w przyszłej wojnie, któ- 
rej zmora nie znika z horyzontu, nowa 
metoda niszczenia się ludzi mianowicie 
rczsiewanie zarazków chorób zakaź- 
hych na przeciwnika. Dziś mówi się, że 
to środek walki barbarzyński i słusznie. 
ale nie więcej barbarzyński niż armaty, 
czy gazy trujące. Za barbarzyństwo i 
uierycerski sposób walki uchodzi zaw- 
sze nowy środek, przeciwko kitóremu 
nie wymaleziono jeszcze mniej więcej 
skutecznej obrony. Był czas, kiedy broń 
palna uchodziła za barbarzyńską. 


RAID NOWY JORK — INDJE. 


Próbą nowego rekordu lotniczego. 


Jednocześnie z przygotowaniem gi- |kryli bez lądowania dystans 


5341 mil. 
Jeżeli Włochom uda się dopiąć bez lą 
dowania tylko do Persji — światowy 
rekord zostanie pobity. J. K. 


Chinki oszalały!.. 


Zresztą niema takiego środka walki, 
który możnaby wyperswadować prze- 
ciwnikom, przedstawiając go jako nie- 
szlachetny, jeśli się on okaże Skutecz- 
nym. Zastanówmy się więc, jak dalece 
skuteczną może być broń bakterjologi- 
czna. Cóż to będą nad nami rozsiewać 
lotnicy nieprzyjacielscy? Cholera, ty- 
fus brzuszny, dezynterja, wszystkie 
choroby, które 

atakują organy trawienia, 
Grypa, zapalenie płuc, katar, to znów 


fidoczni zebna je wne 
ostre zakaźne choroby dróg oddecho- Widocznie potrzebna jest na to pewna 


wych. Dżuma i tyfus plamisty, atakują- 
ce krew, tężec zakażający rany. 
Jakkolwiek przerażająca jest lista 
powyższa, to jednak wydaje się, że nie 
tak łatwo będzie nieprzyjacielowi wy- 
wołać epidemiczne obławy tych cho- 
rób. Bo na to, żeby dostać cholery, ty- 
fusu brzusznego, dyvzenterji trzeba 
zjeść lub wypić pokarm 
zakażony  bakterjami odpowiedniemi. 
Przeciwko temu zaś łatwo zapobiec 


Rozwodzą się jedna po drugiej. 


Dzienniki chińskie narzekają nieustan 


być kapi- |nie na manję rozwodów, jaka rozpano- 


szyła się ostatnio w Chinach. 


kobieta chińska nie 
miała się 

prawa rozwięść z mężem, 
mąż zaś mógł się rozwieść 
ile zaszedł jeden z dziewięciu 
dzianych prawem wypadków. 
Wypadki te były następujące: 
1) O ile kontrakt ślubny oparty był 
fałszywem oświadczeniu. 
2) O ile żona była bezpłodna. 
3) O ile była zmysłowa. 
4) O ile nie kochała rodziców 


swolch lub jego. 


5) O ile była zazdrosna 
6) Gadatliwa. 


z żoną, 0 
przewi- 


Podsłuchane. 
ZNAK CZASU, 


— Czy możesz mi powiedzieć jaka 
różnica jest między filmem niemym, ra- 
djem i pieniędzmi? 

— Nie wiem, 

— Niemy film widzi się, ale się go 
nie słyszy, radjo się słyszy, ale się go 
nie widzi, a pieniędzy ani się nie widzi 
ani się o nich nie słyszy, 


WYJĄTEK. 


— Czy to prawda panie profesorze, 
że opanował pan wszystkie języki euro- 
pejskie? 

— Rzeczywiście wszystkie z jednym 
wyjątkiem. 

Mianowicie? 
— Z wyjątkiem języka mojej żony. 


Czterej synowie angielskiego króla. 


s" 


Rzadkie zebranie czterech synów króla angielskiego. Od lewej strony ku pra- 
wej stoją: 1) 31-letni książę Jerzy, najmłodszy z braci, 2) 40-letni książę Wa- 
młodziej), 3) 38-1etni książę Jorku, łedyny żonaty, któ- 


książę Glon- 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 


s 


af 


7) Nieuleczalnie chora. 

8) Opuściła ognisko domowe. 

9) Żle mówiła o swym mężu. 

Z tych dziewięciu powodów 
kodeks chiński uwzględnił 
nieuleczalną chorobę oraz niemoral- 
ność, Poza tem, nowy kodeks zrównał 
w prawach rozwodowych żonę i męża. 


W okresie od roku 1929 do 1930, to 
jest w czasie gdy wprowadzono no- 
wy kodeks, rozwodowy następowały z 


nowy 
jedynie 


przyczyn najrozmaitszych, ale było ich| 


znacznie więcej, niż dawniej i wzrasta- 
ia, co gorsza, z roku na rok 


P i . M 
przez ścisłe przestrzeganie czystości i | 


hygjeny, przegotowywanie wody i po- 
karmów. 

Bakterie grypy rozsiać w powietrz 
iotnikowi nietrudno. Ale tych bakteryi 
i tak nigdzie nie brakuje. Na to jednak, 


żeby im ulec potrzeba jeszcze sprzyłają | 


cych dla choroby warunków, przezię* 
bienia lub innych, jeszcze dokładnie nie 
zbadanych. Wszakże przy gzwałtow* 
|nem nawet szerzeniu się grypy 

nie wszyscy jej dostają. 


predyspozycja człowieka. 


Dżumę rozmoszą pchły, tyfus plami- 


sty zaś wszy, I tutaj łatwo będzie nie- 
przyjacielskiemu lotnikowi spuścić na 
ziemię pokaźny ładunek zadżumionych 
pcheł i zatyfuszonych wszy, Ale jak je 
wprowadzić ludziom za kołnierze Pew 
no przyjdzie plugawe te insekty wpro“ 
wadzić w kontakt z ciałami brudasów. 
Ale i temu przestrzeganie czystości mo 
że zapobiec, Gdy w r. 1924 szalała w 
Indjach epidemja dżumy, od której u 
| marty setki tysięcy Hindusów — z Fu 
ropejczyków umarło 
zaledwie sześć osób. 

Straszne spustoszenie może szerzyć 
bakcyl tężca, zakażający rany. Jedmak 
na to, żeby tężcem zanieczyścić ranę, 
trzeba nim zaprawić pocisk, który ma 
zranić. Tymczasem pocisk rozgrzewa 
się do tego stopnia, że od gorąca ba- 
kterje poginą. Zresztą istnieją szczepie 
nią ochronne przeciw-tężcowe. 

Jedną z najzjadliwszych trucizn jest 
tak zwana butulina, jest to jad znajdu- 
jący się czasem w  zepsutej kiełbasie 
lub mięśnie. Jedna dwutysięczna część 
grama jest już dla człowieka dawka 
śmiertelną. Jednakże, aby  tuciźnie tej 
ulec, trzeba łą spożyć. Kto zaś wystrze 
cać się będzie surowizny, ten bakcyla 
butuliny nie potrzebuje się obawiać, — 

rezultacie więc: może w przesad- 
nych kołorach maluje się grozę wojny 
bakterjologicznej. 


DYNAMIT POD DRZWIAMI KRÓLEWSKIEJ SYPIMLN 


Pamiętna noc w Białogrodzie. 


Noc z 10 na 11 czerwca 1903 roku 
zapisana jest w historji krwawemi gło- 
skami W noc tę zamordowali pod do- 
wództwem Dragutina Dimitrijęvica 
sprzysiężeni członkowie „Czamiej Rę: 
ki“ króla serbskiego Aleksandra i jego 
małżonkę morganatyczną, Dragę Ma- 
szin z domu Lunjevice. 

Już od szeregu dni oficerów gamni- 
zonu w Białogrodzie ogarnął 

nastrój wysokiego podniecenia. 
Korpus oficerski oburzony był na kró 
la Aleksandra, ponieważ poślubił on był 
kobietę wątpliwej reputacji. Zawiązało 
się sprzysiężenie wśród oficerów, któ- 
rego celem i zadaniem było uwolnienie 
Serbji od niegodnego króla i przywróce 
nie dymastji Karageorgewiczów. Wie- 
czorem 10 czerwca Sprzysiężeni zebra- 
li się w kasynie oficerskiem. Napięcie 
nerwów zmajduje sobie upust w nazbyt 
głośnej zabawie przy kieliszku i śpie- 
wie. W rogu siedzi milcząco porucznik 
Kalanievac i jak nieprzytomny 


patrzy przed siebie. 
W otwartych  żałękywę Pero pó bf 
cer wielkiego wzrostu Hałas nagle uci- 
szą się, Do wchodzącego podchodzi ka- 
pitan Lukar, meldując: 

— Panie kapitanie, jesteśmy wszy- 
scy gotowi, nie ma jeszcze tylko kapi- 
tana Drajevo z 6. pułku. 

— Proszę Panów na naradę o go- 
dzinie 12.30! | 

Nowoprzybyły skierował swe Kro- 
ki ku siedzącemu w kącie poruczniko- 
wi. 

— Kalan, wszystko w porządku. 

Zagadnięty porwał się na nogi i w 
cdpowiedzi na pytanie począł nerwowo 
ściskać ukryte pod mundurem naboje 
dynamitowe, przeznaczone dla wykona 
nia zamachu w pałacu królewskim. 
Zimna krew, to najważniejsze! 
— uspakajał kapitan Apis, — Zivkovic, 
majacy w swej pieczy klucze zamko- 
we, jest absolutnie pewny. Opanowa- 
nie wart zamkowych zajmie zaledwie 
kilka minut, a kapitan Drajevo 

sprowadzi nam szóstaków. 
Dzisiejszej nocy sprzysiężeni „Czamej 
Reki“ zmyjłą z Serbii hańbę, jaką kraj 
nasz splamił się przed światem. O go- 
dzinie 12.50 wyruszamy! 

O oznaczonym czasie  sprzysiężeni 
oficerowie w grupach po kilku udają 
się w kierunku zamku królewskiego. 


Konaku, za nimi kroczy kapitan Draje- 
vo na czele 6 pułku piechoty, Kapitan 
Apis z trzema oficerami kroczy śmiało 
ku bramie zamkowej. Posterunek pO 
dwójny wychodzi z karabinem, goto- 
wym do strzału. 

— (Otwierać! — rozkazuje kapitan 
sztabu gemeralnego. — Musimy się wi- 
dzięć z porucznikiem Zivkovicem. 

Posterunek wykonuje rozkaz i wpn 
szcza sprzysiężonych. 

W tej samej chwili oficerowie rzi 
cają się na posterunek i ubezwładnili za 
Przez otwarte bramy zamku wpadają 
na dziedziniec sprzysiężeni oficerowie. 

Na dziedzińcu zamkowym odwach 
pod dowództwem młodego oficera 

staje pod bronią. 
Apis odzywa się do dowódcy: 

— Jesteśmy tutaj z szóstakamił 
Mam nadzieję. że pan wię, o co idzie? 
Oficer każe odwachowi odstąpić. 

W tej chwili pojawia się w jednem 
z okien blada twarz porucznika Zivko 
vica, który podaje sprzysiężonym kit 
czę do drzwi zamku. 

Oficerowie wtargnęli 
Na przodzie pędzą 
chodniami. 


Król 
Zbudzony hukiem eksplozji, 

wyskoczył z łóżka, lecz ucieczka jest 
niemożliwa, oficerowie są łuż w sypiał- 
ni, Dwadzieścia kul przeszywa króla. 
dwadzieściacztery kule utopiono w je” 
go małżonce, Szable oficerów pocięły. 
zwłoki do niepoznania. 

— Co powiemy wojsku? — zapy 
tuje ktoś. 

— Pokażcie mu tmpy, żeby prze” 
konali się, jak Serbja mści się na zdraj* 
cach! 


Przez otwarte okna Konaku wylatu- 
ła dwa skrawione i na strzępy porąba* 
ne ciała i spadają na bruk dziedzińca 
zamkowego 

przed grozą przejętymi żołnierzami. 

Tak zginął ostatni z Obrenoviców. 

Po mieście rozlega się i z każdą 
chwilą potężniejszy okrzyk: 

Niech żyje Piotr 
wicz, król Serbów. 


Karageorgie 
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